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Od administracji. 
Przedpłata na miesiąc luty: 
we Lwowie: 


miesięcznie 1 złr. 50 ct. 
na prowineji z przesyłką pocztową: 
miesięcznie : 2 złr. 


Upraszamy o wcześne przesłanie prenu- 


meraty, by Szan. przenumeratorowie nie do- | 


znali przerwy w przesyłce. 
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LWÓW 1. lutego 


(Agltacje Grecji wobec rokowań stanbulskich, 
-- Debaty w Izbie francuskiej nad ustawą praso» 


wą. — Projekta reformy rajcharatowej ordynacji! 


wyborczej. — Straszne dła eentraliwów t żemitów 
skutki agitacji między włościanami; wołanie o mó- 
dla włościańskich długów hipotecznych. 
Włościańskie stowarzyszenia kredytowe, — Falsay- 
wy telegram w Neue Freie Presse i polemika na 


nim oparta w Polit sche ( orresepondenz i w Czasie )) 
Rokowania ambasadorów z Portą już się! 


rozpoczęły, a Grecja sadzi się jak może, aby 
cp NA Je wywierać. Ateny, dzięki 
temu, stały się ogniskiem alarmujących wieści. 
Każdy telegram, wysłany ze stolicy małego kró- 
lestwa, wygląda jak bomba ognista. Gabinet 


Kommundurosa posuwa się nawet do tego, do 
czego jeszcze nie uciekał się Żaden rząd, boi 


mianowicie w depeszach, noszących na sobie 
piętno półurzędowe, przyznaje się -do tego, iż 


nie jest wcale rządem, mającym kierować aspi- dzie duchowi Czasu, że przeto Francja pod tym 


racjami swego ludn, ale chorągiewką, manekt- 
nem, martwą tylko masą, gotową 
tym kierunku, w którym ją porwie prąd mo- 
tłochu. „Armia — teleprafują ajenci rządowi — 
jest przejęta takim wojowniezym duchem, że o- 
bawiać się nałeży, iż jeżeli rząd zwlekać będzie 
z owiedzeniem wojny, ona na własną rękę 
przekroczy granicę * Oczywiście, Europa może 
sig tylko ámiać z tej naiwności kupczyków gre- 
ckich: Jedna salwe turecka wystarczy do stłu- 
mienia  wojóowniezości tych świeżo upieczonych 
batalionów. To też ani ewropejskie gabinety, 
ani Porta nie złapią się na te malowane chiń- 
skie strachy, Wiedzą one bowiem dobrze, że 
bardziej zmaterjalizowanego, bardziej kupieckiego 
narodu, przejętego nawskęóć kramarskim du- 
chem rachyuku i szacującego każde uczucię, we- 
dług ilości procentów, jakie przynosi, niema może 
na kuli ziemskiej Nawet żydzi ustępują pod 
tym względem pierwszeństwa nowoczesnym Gre- 
kom, jak o tem świadczy wschodnie przysłowie, 
iż „jeden Grek równa się trzem żydom.” A to 

orównanie wyśmienicie maluje, czem są ci bo- 

terowie, których Kommunduros powstrzymać nie 
mióże od przekroczenia granicy. 

Od tej brildnej agitacji, mającej na celu ob- 
rabować dzielny lud albański, odwróćmy oczy, 
aby się żastarowić, chociaż pobieżnie, nad usta- 
wą prasową, nad której układem pracuje Izba 
francuska. Obrady rozpoczęły się już ku końco- 
wi zeszłego tygodnia na podstawie referatu przed- 
'łożonego przez komisję Izby. Referat ten jest 
bardzo liberalny. Odrzuca  przedewszystkiem 
*wszełkie prewencyjne środki, ścieśniające swobo- 
dę prasy, jak dziennikarskie stemple, kaucje, u- 
setów na wydawanie dzienników lub na 

p dn Następnie znosi wszystkie kary 
osięgające aatorów i redakcje za tendencję, po- 
glądy. propagandę Wreszcia ustanawia, że od- 
nie wolno zawieszać wydawnictwa pism za- 
wno czasowo jak i zupełnie. Podlegać zaś ka- 
rze ma tylko: podżeganie do zbrodni lub wy- 
pku, wzywanie do powstania, rozsiewanie 
nh lub alarmujących wieści, awłaczanie 
moralności i potwarz. 


płynąć w' 


Zdawałoby się, czegoż więcej potrzeba ? 
Jakże bylibyśmy my naprzykład radzi, gdyby u 
nas istniała tak liberalna ustawa prasowa! A 
przecież większość Izby francuskiej uznała ją 
jeszcze za wsteczną. Floquet wystąpił z wnio- 
skiem, że z wyjątkiem potwarzy wszystkie inne 
czyny. karane przez projekt komisji, mają być 
właśnie dozwolone, tak samo jak są dozwolone 
w Anglii. A zatem domagał się Floquet, aby 
wolno było : podżegać do zbrodni, wzywać woj- 
skowych, aby złamali przysięgę, nawoływać lud 
do powstania, wymyślać rządowi, rzeczypospoli- 
tej, jej prezydentowi, senatowi i Izbie deputowa- 
nych; ogłaszać wszelkie chociażby najbardziej 
alarmujące a fałszywe wieści, bez względu na 
to czy zakłócą one porządek publiczny ; wresz- 
cie wymyślać monarchom innych mocarstw i ich 
reprezentantom, rezydującym we Francji 

Dość tego, bo już widzimy jak u naszych 
polityków i moralistów włosy na głowie stają. 
pomimo że w Anglii taka ustawa prasowa ist- 
nieje już oddawna, a jednak świat dotąd nie 
został wywrócony do góry nogazai ; we Włoszech 
zaś istnieje niema] podobna Lecz co najdziwniej- 


sza — większość Izby deputowanych oświadcza |st 


się za wnioskiem Floqueta. Powstaje w Izbie 
pewne zamieszanie 

DUmysły trwożliwe widzą już koniec świata 
i błagalny wzrok kierują ku ławie ministerjal- 
nej, czekając od niej ratunku. Ale ministrowie 
milczą, nie występują wcale przeciw Floquetowi, 
owszem, zachowaniem ię swojem dają do zrozu- 
mienia, że nie nie mają przetiw jego wnioskowi 
Komisja prasowa traci w skutek tego głowę, 
chce zrazu podać się do dymisji, cofa się jedna 
do jednej z sal ubocznych na naradę, a w 
końcu postanawia wziąć pod rozwagę wniosek 
Floqueta i odpowiednio zmodyfikować swój re- 
ferat. 

Jest więc wszelkie prawdopodobieństwo, że 
nowa ustawa prasowa francuzka odpowiadać bę- 


wzgłędem nie będzie w tyle poza lią i Wło- 
hali nie mówiąc już t Patari i Stanach 
Zjednoczonych. Pytanie tylko, czy da się oną po” 
godzić z namiętnością ludu francuskiego. W każ- 
dym razie jako chara płód 5; 1 cechę zanoto- 
wać musimy, że do większości, która głosowała 
za wnioskiem s cy należała cała prawica, 
wszyscy monarchiści i wszyscy ultramontanie. 
. 


r 
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Reforma rajchsratowej ordynacji wyborczej 
stanęła na dziennym porządku parlamentarnych 
zajęć Przedlitawii. Projekt skrajnej lewicy, wnie- 
siony przez Schónerera, został przez Izbę po- 
słów zaraz u progu d 28. z. m odrzucony, jako 
żądający wręcz powszechnego głosowania. Wnio- 
skodawcy — przeważnie demokratyczni posłowie 
rzemieślniczych dzielnic miasta Wiednia, sami 
byli pewni, że projekt ten nawet do Komisji o- 
desłany nie zostanie, i już mieli na pogotowiu 
drugi projekt, wniesiony przed końcem tego po- 
siedzenia przez dr. Kronawettra, na którym 
poeg bera cisami posłowie, którzy tak- 
e projekt Schönerera podpisali. Przedtem jednak 
wniósł inny projekt p. Lienbacher z klubu ho- 
henwartowskiego. 

Projektów Lienbachera i Kronawettra nie 
podajemy dosłownie, gdyż dla dokładnego wyja- 
śnienia, trzebaby zarazem przytoczyć połowę o- 
becnej' ordynacji wyborczej, która, zwłaszcza we- 
dług projektu Kronawettra ma być zmienioną. 
Ten drugi projekt zresztą składa się z dwóc 
części, jednej, ogólnej, krótkiej, i drugiej, wyko- 
nawczej, długiej. Główne ustępy obu projektów 
znamy już z telegramu, dzisiaj przedstawimy je 
cokolwiek szczegółowiej. 

Projekt Lienbachera ustanawia co do 
kurji dworskiej, że jeżeli w którym kraju pań- 
stwa prawo wyboru w tej kurji zależy od pe- 
wnego minimum podatków bezpośrednich, to po- 
datek gruntowy mnsi conajmniej cztery patych 
tego minimum wynosić, a nadto obowiąze pła- 
cenia podatków bezpośrednich musi już trwać 
conajmniej rok. 
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W kurji wiejskiej nie znosi prawyborów. 
Prawo wyboru w tej jak i w kurji miejskiej ma 
każdy, kto włącznie z wszelkiemi dodatkami pań- 
stwowemi płaci conajmniej 5 złr. podatków bez- 
pośrednich, albo też kto ma prawo wyboru do 
Rady gminnej, choć i mniej podatków państwo- 
wych płaci. 

Każda miejscowość, do miejskiego okręgu 
wyborczego należąca, jest zarazem miejscem wy- 
boru. Jeżeli z miejscowością, do miejskiego 0- 
kręgu wyborczego należącą, połączone są w je- 
dną gminę inne miejscowości, to te inne miej- 
scowości wybierają w kurji miejskiej, choćby w 
wyborach do sejmu w kurji wiejskiej wybierały. 
„. Projekt Kronawettra stanowi przede- 
wszystkiem zniesienie prawyborów; a 
oraz prawo wyboru w kurji ej i 
ma każdy, kto podatek bezpośredni w jakiej 
kolwiek wysokości oea Prawo 
Rady paħstwa z kurji giet maj 
według obecnych krajowych ordynacyj wy- 
borczych do sejmu wybierają; zmiany tych obe- 
cnych ordynacyj krajowych, przez sejmy dokona- 
ne, nie mają wpływu na wybór do Rady pań- 

wa 


Dalej, w kurji wiejskiej osoby, zamieszkałe 
na Bamoistnym obszarze dworskim, wybierają ra- 
zem z członkami gminy katatralnej, do której 
ów obszar należy, i na tychże samych warun- 
kach, co członkowie tej gminy. Właściciel samoi- 
stnego obszaru dworskiego, jeżeli nie jest wybor- 
cą w kuji dworskiej, zalicza się do mieszkań- 
ców tej gminy, z którą obszar jego gminę kata- 
stralną tworzy. 

Dalsze przepisy dotyczą manipulacji przy u- 
kładaniu list wyborczych i przy głosowaniu. Pra- 
wa rządowej władzy, politycznej zostają trochę 
uszczuplone; wszelako prawo wydawania legity- 
macyj dla członków kurji dworskiej pozostawione 


jest namiestnikowi, a dla członków kurji asap 
o 


wiejskiej bezpośrednim władzom politycznym. 
legitymacyj mają być dołączane kartki głoso- 
wania. 

Wniosek Kronawettra będzie niezawodnie o- 
desłany do tej samej komisji co i wniosek Lien- 
bachera. Na to jest zgoda w klubach prawicy, 
jako też na przyjęcie wszelkich punktów wnio- 
sku Kronawettra, które tylko przyjęte być mo- 
gą. Lewica jest do głębi skonsternowana. Refor- 
ma wyborcza, a mianowicie rozszerzenie jej, za- 
grodzi im podobno nazawsze drogę do uzyskania 
większości w Izbie posłów. A co najciekawsze, 
to to, że jeśli cheą zatrzymać nazwę liberałów, 
na reformę wyborczą przystać będą musieli. 


Liberałom nie wiedzie ` z wiecami wło- 
ściańskiemi. Na zeszłą niedzielę zwołali taki 
wiec do Wilhelmsdorf pod St. Pölten: w Dolnej 
Austrji. Poseł Pirko, centralista, zagaił rozpra- 
wę. nad podatkiem gruntowym siarczystemi wy- 
cieczkami na Galicję, Polaków, Dunajewskiego, 
Rzihę, komisję centralną (choć przeważnie z cen- 
tralistów jest złożona) — miał jednak tyle rozu- 
mu, że jedyny ratunek wskazywał w reklama- 
cjach. Posłużyły więc dobrze deputacje włościań- 
skie do cesarza, który wyłuszczył, że prawa na- 
ruszać nie można, a komisja centralna według 
prawa postępywała, i tylko ulgi inną drogą są 
możliwe, 
P. Pirko skończył wnioskiem wysłania de- 
putacji do Taafiego — ale chłopi nie usłuchali 
i uchwalili wysłać deputację do cesarza; „Idźmy 
do cesarza, bo jeżeli jest ratunek możliwy, to 
tylko on poratuje.* Na Taaffego wszystko zwa- 
lić, Rie udało się dr. Pirkowi. 
Inni chłopi podnieśli sprawę reformy wybor- 
czej, żądając zniesienia prawyborów, i wołając: 
„Panowie liberały nie chcą nam pomódz, bo się 
o mandaty swoje obawiają! Nasze cierpienia mu- 
szą się skończyć! Należy też trwanie mandatu 
oselskiego na trzy lata ograniczyć.“ I tę rezo- 
ucję swoją chłopi przyjęli. Dalej przyjęli rezo- 
lucję przeciw włóczęgom; niechaj ich rząd zmy- 


* 


si do pracy, i zaprowadzi kolonie wyborcze; tu-|drugiej antagonizm p 
dzież rezolucję, semitom arcyniemiłą, bo przeciw 'jednem słowem nie zarzacaliśmy 


w doje 
, którzy | St. Pölten pobieranego. Ale p. 


| 


We Lwowie, Środa dnia 2. Lutego 1881. 
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rzekupniom i domokrążnikom wymierzoną. Da- 
ej przyjęto rezolucję względem zakładania kre- 
dytowych stowarzyszeń włościańskich, i skończo- 
no uroczystą, grzmiącą owacją na cześć cesarza. 
Wszelako naj ejszym ustępem tego wie- 
cu było, gdy wytoczono sprawę zadłużenia hipo- 
tek włościańskich. hipoteczne, jak 
zał lekarz Fieber, wynoszą obecnia w 
wii 1,015.060.000 złr., t. j. jeden miliard i 46 


mil. złr. „Gdybyśmy Francją byli, tobyśmy z4-|p 


ali, aby nas skarb państwowy ratował, ale 

ap N za innym środkiem 
nym środkiem 

tem włościanie !* 

jęz <A Henis p> di 
piorgn t 

ać zniżenia 

je, kasę osze 


Mora 
Jakiś głos doda: „I ustawa 
i ich zwolenni- 


rocentu , przez kasy siero- 
ości i k Kaiaka Ww 
eber ponownie 
ósł Ż e o moratorjum. Jakiś semita i 


kiś libe 1 i 
KLIP ESE 


ednak powi 

huk ckropny i mowcy musieli uciekać z trybuny 
wśród wołań : „Dobrze, dobrze! ho, ho! hej 
adwokaci! milczeć | stul gębę! precz! at 
zdać ich!“ I wtedy poczęto dyskusję względem 
reformy wyborczej przeciw liberałom. 

Podszczuwali liberały chłopów niemieckich 
przeciw Polakom i rządowi — i oto mają owoce 
swojej agitacji, któreśmy im przepowiadali. Wo- 
łanie o moratorjum, t. à 
pewnego czasu spłate długów hipotecznych wraz 
z procentami — pójdzie piorunem pomiędzy wło- 
ścian, aż zażądają w końcu wymagania tych dłu- 
gów. A w sterach klubu EE ju 
si AE głosy za indemnizowaniem długów 
włościańskich. Nie wiedzie się centralistom ! Nie 
wiedzie się semitom! I w lu na wiecach 
włościańskich podnoszą myśl zakładania kredy- 
towych stowarzyszeń włościańskich. 


: * 
* * 

Od samego początku popieraliśmy otwarcie 
i stanowczo kandydaturę księcia Jerzego Czar- 
toryskiego na marszałka, ai w kraju całym 
przekonanie było powszechne, iż to jest najodpo- 
wiedniejszy kandydat. Gdy w ostatnich czasach 
donoszono z Więdnia, iż waży się między księ- 
ciem Jerzym Czartoryskim a dr. Zyblikiewiczem, 
wyraziliśmy zdanie następujące 

„Wysoce 
i jego znakomitą działalność w sejmie i w Ra- 
dzie państwa. Jednakowo nie możemy pogodzić 
się z myślą nominacji jego marszałkiem. Jego 
temperament nie przydaje się do piastowania po- 
sady, na której przedewszystkiem potrzebny jest 
spokój, umiarkowanie i wyrozumiałość dła wszy- 
stkich opinij.“ 
I dzisiaj gdy nominacja dr. Zyblikiewicza 
nastąpiła, mamy te same obawy, iż żywość j go 
temperamentu może mu przysporzyć trudności 
w urzędowaniu. Objawiała się ona ciągle w 
jego posłowaniu w sejmie i na krześle prezy- 
djalnem Rady miejskiej krakowskiej. I trzeba 
wielkiego panowania nad sobą, aby módz tę ły- 
wość temperamentu owładnąć. Ale pomimo tego, 
gdyśmy się dowiedzieli, że rzecz ważyła się nie 
między księciem Jerzym Tag kge a dr. Zy- 
blikiewiczem, lecz między hr. Koziebrodzkim a 
tym ostatnim, nie wahaliśmy się przyznać za- 
sługi dr. Ziemiałkowskiemu , jeżeli, jak wieść 
niesie, przyczynił się do przechylenia szali na 
stronę dr. Zyblfkiewicza, 

gdy nominacja dra Z. marszałkiem wy- 

wołała w lwowskich kołach arystokratyczno: 
szlacheckich niezadowolenie z powodu, iżjest par: 
weniuszem, synem małomieszczanina itp, prze- 
strzegliśmy tych panów, że poza ich koterją są 
szerokie koła narodu, u których dr. Z. „znaje 
dzie poparcie, skoro te koła spo- 
strzegą z jednej strony pożyteczn 
działalność nowego SAPARYT u 
ański.* Ale ani 
pięciu excelen: 


"Bomydicie "nad | Zybi 


rzecz, i wniósł, | przeci 


aby powstrzymano do 


ujące : 
cenimy. zdolności dr. Zyblikiewicza, | wać 
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Przedpłatę i ozłoszemia przyjmuję: 
We Lwowia bióro admiajstrącji „Ghazety Nar“ 
plac Halicki w pałacu Si I anięcóch. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłęcznie dla „Gaz. Narod.“ 
ajeneja pana Raimi Hue Ciment, 4 Paris, Otto 
Moass w Więdziu, (Fiaszessiu et Vogler) ur. 10 
Walfnohgasze. A. azalie wg Binbezbagtei 2., 
Rotter st Cmp. I Iieminugome 18 G. L, Banbe 
et Cmp. I. Msximilinnstraóse 3., w Frankfurcie nad 
Menem, w Hamburgu pp. He et Vogler. 
Rajchman et Frendler, w Warszawie i skali 22, 
GŁOSZENIA przyjmują się ta a 6 cnt 
od miejses objętośei jednego wiersza drobnym 
drukiem. 


—— ma 


Reklamy w rubryce „Nadesłane 
20 ct. od wiersza. 


o 
blikie 
Nar., iż dlatego pisze 
te- 


lą, 4 
ku, 
Trapano teatru Dobrzańskiemu a oddanie 


Zyblikiewicz, który w r. 1871 w sejmie spowo- 
dował istotnie odebranie Miłaszewskiemu lwow- 
skiego teatru, jaka dyrektorowi, który teatr ten 
sprowadził „do najzupełniejszego padku. tak iż 
go nawet nawet teatrem nazywać nie można“ a 
przez lat sześć słowa zarzutu nie podniósł w 
sejmie przeciw dyrekcji Dobrzańskiego — prze- 
ciwnie zgadzał się i przemawiał za udzieleniem 
mu subwencji, teraz znowu miał spowodować od- 
danie teatru napowrót Miłaszewskiemu ! 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Poznań d. 80. stycznia. 


(CI) Zazdrościmy wam waszych rządów. Mo- 
że niezupełnie one odpowiadają jeszcze wymaga- 
niom, jakie stawiać macie prawo — lecz widać, 
że panuje w Wiedniu jeszęze poczncie sprawie- 
dliwości, którego u nas prawie nie znajdziesz. 
U nas głosi monarcha, że religia ma być ludowi 
przywróconą, że spokój ma pomiędzy ludem za- 
panować ale władze nie stosują się do tych 
słów. Ministrowie głoszą słodkie słówka, lecz w 
gruncie rzeczy zmiany na lepsze wcale prawie 
nie widać, Ustaw majowych nie chcą zreformo- 
, sądząc, żeby na tem straciła powaga pañ- 
stwa — wnioski mające na celu ulgę nie prze- 
chodzą — księży jak dawniej tak i teraz karzą. 
Świeżo znowu nałożono na ka. Goebla z 
Wrocławia, erpi ia na cjach w Wschow- 
skiem, odważył się odprawić dwie msze w Lgi- 
niu, wsi powiatu wschowskiego -- drugiego, ks. 
Zielińskiego tenże sąd skazał na 660 marek ka- 
ry za ochrzczenie nowonarodzonych niemowląt i 
za kilka mszy. W ogóle prokurator leszczyński, 
który ma juryzdykcję i we Wschowie, zdaje się 
nie znać ani ustawy lipcowej, ani słów ministra, 
gdyż ściga, jak to donosiłem, ustawicznie ks. 
Liidkego, wikarjusza wschowskiego, rite ustano- 
wionego przed śmiercią proboszcza wschowskie- 

o atu znowu staje przed kratki dwóch mło- 
dych kapłanów. 

Ale i w Berlinie nie myślą o zmianie — 
wszakżeż minister sam powiada, że jest złe, ale 
że jeszcze nie dosżło do punktu kulminacyjne- 
go. Więc lud ma być nada] wystawiony na zna- 
czne cierpienia, niedogodności, stratę czasu, ma 
być nadal wystawiony na rozmaite pokusy. Mno- 
ży się też niemoralność, mnoży krzywoprzysię- 
stwo, bo lud ten, mianowicie w parafiach dzie- 
rzonych — nie mając nad sobą stróża moralno- 
ści, coraz bardziej dziczeje, a przy skłonności 
ludzkiej do złego, coraz więcej zbrodni popełnia. 

I tak w Ostrowie skazano robotnika Dybuł 
za zabicie człowieka. Przyczyną tego zabicia by: 
dług wynoszący jedną markę 6s ct ), której 
dłażnik wierzycielowi nie SZER + sg; Dla tak 
błahej przyczyny zastrz ybuła swego dłu- 
żnika. Czyż dawniej coś podobnego się działo ? 


DEMONOMANJA 


u ludu moskiewskiego, 
prze 


Mik. Leskowa, 


(Ciąg dalsry.) 
XVI. 
Mieszkałem:podôwcezas na rogu ulicy Fur- 
sztackiej i ckiego ogrodu, w kamienicy 


mającej pewBą h 
to właśnie wy niegdyś sekundant Pnszki- 
na, przyjacieł jego Danzas (kamienica ta obecnie 
należy do matki poety Słąc s i i 
kałem W ogromnem mieszkaniu prawie sam je- 
den, bo rodzina, > p9 naležato: ono wyjecha- 
ła była podówczas 00 XJJOWA; zostałem tedy sam 
jeden na całe mieszkanie z h chłopaczkiem 
gimnazjalista, co był Chory * Spał 

ległym do gabinetu In, 


b czę dwie poko 
Byto to zimową porą 181 ; „około „Bożego 


enia, I i 
pale dó- domu; gara agh 


Preywiontazy kalege a mi Dra po 


jąłem nią wielce. Zajnteresował: 


wielu względami Od godziny 6 do ztjęty 

łem jej przeglądaniem; 0. mie ósmej poher | 
bacię, 'włożywszy spać mojego malca, zabreżem 
się do cz ne -dobrai © 


nib 
w „domu jak' największa cjchość ; 
tylko zegar w gabinecie, a za ŚCIANĄ 
GZ oe Nepi lat tema ze a 
parę w I. “k e. e się 
że mowa mik młodszym; p. Mowy c: Ar 


lekki oddech dziecka, Czytałem wciąż bez przer* 
wy, i doszedłem nareszcie do modlitw zaklinają- 
cych Piotra Mogiły, bardzo długich i „bardzo 
strasznych.“ Wnet o Kirył stanął mi w oczach, 
jakby był obecny, i już oderwać myśli od niego 
nia mogłem. Wszystkie bzdurstwa, jakie mi nie» 
gdyś prawił, poczely się jakby na głos powta» 
rzać. Słyszę, jak o. Kirył mówi: 


ypi, bo pod jego kopytem 


4 chrzęstnie i zas 
dłoga ch daje, to bądź pewien, 


Wie- 


Raptem z tyłu coś chłodem powiało. 
ciągnie od drzwi prowadzą- 


działem, że to tak 


=a oych do wielkiego salonu, mniej zwykle ciepłego 


Ó „w pokoju pray: iak 
aaea 


inne pokoje. Watałem tedy i zamknąłem nie» 
tylko drzwi na klamkę, ale i na klucz. z4 
l — AŻ te na kinuog zamknij — mówi o. Ki+ 
rgło — te, sy le do dziecka prowadzą. Dziecko 
jegaczę so zodbwosy, a zrewztą i om nie lubi 
być tam, gdzie się młodzianek ac cd rh 
ciężko w towarzystwie duszy niewinnej. 


Teas nie zrobiłem tego; drzwi do pokoju: 


dziecka zogtawiłem po dawnemu. 

KReżdy ma prawo zapytać, zkąd się wziął 
u D. Kffył ? Zkąd i jak? nie da by- 
ło to tak: „w jedno ucho wleci, drugiem wyleci“ 
i już, jakby wydrukową. 

„Jle razy przy czytaniu chciałbym się o co 
niejasnego zapytać, m on wnet odpowie, 1 ta w 
taki sposób : | 

— A jeśliby też on sam do mnie przemó- 


wił, bez rozpoczynania rozmowy z mej strony? |fezie, gdy w tem coś chrzęstnęło w salonie.. I | chłopczyka chorego, i których to drzwi nie zamy- 


myślę sobie. 

— Rozpoczniesz? 

— Przecież nie będę rozmawiał z pustym 
pokojem wśród nocy. 

A jednak już to czynisz. 

Tfu, zgiń, przepadnij | myślę sobie, toż już 
istotnie tocząca się rozmowa: w jedno ucho 
wskoczy, drngiem wyskoczy i... robi się już stra- 
szno człowiekowi. Czyli prawdę mówiąc, nietyl- 
kó h at riage ale formalnie dreszcz po ciele prze» 

1 


Czytam JC i coraz straszniejsze napo- 
tykam wyrazy. to ludzi na śmierć pozastra- 
ę |szały te słowa, myślę sobie! No, ale ja mogę 


czytać; jestem człowiek dość światły, w zabo- 
bony i czary żadne nie wierzę — i jeślim nie 
śmiałek pierwszej potęgi, to znów nie festem też 
i tchórzem — a zatem mogę czytać, mnie nic 
się nie stanie. 

Wtem skrzypnęły drzwi: od pokoju, gdzie 
spał chłopczyk, i jakby poruszyły się nieco. To 
pewnie Plock wiami; sn m rtg bio» 
rąc świecę i id do ak sa: 


z 
y é 
najlepsze, w pokoju niema nikęgo, nawet P ie- 
aka — a gdym wrócił do eta postrzegłem 
paing, jąk fakó spałą ojnie na. zwy. 
swem 
nie nie znaczy, 
kom 


Ażeby się więc tego szumu PORDYĆ, podsze- 
ez turecki, 


znów czytać. 


Już niepamiętam jak długo ożytałam tak w|do mnie w 


jeszcze raz, jeszcze raz, coraz bliżej... Nie wy- 
em i (obo eim mf ane! sę 
Przyszedłem — odzywa się wtem nie- 
głos za drzwiami. y 
am sobie nie wierzę, że słyszę to słowo, 
ale on powtarza ciągle swoje „przyszedłem*. 

— Ale ja ciebłe nie wołałem, przebiegło mi 
przez myśl. 

— To rzuć księgę w takim razie. 

A to doskonale, myślę sobie; to już przecho- 
dzi wszelkie wyobrażenie, a nawet staje się śmie- 

AOI. 
do 


mz," 


sznem! I mi kto ręką odjął, prze- 
strach mój adu, wziąłem ain i 
śmiało drzwi salonų zobaczyć, czy 
czasami nie straszy mię kto umyślnie (chociaż nie 
było nikogo takiego w całym domu), lub przeko- 
nać się, że to tak tylko nerwy moje grają. Łecz 
zaledwie położyłem rękę na kluczu by otworzyć, 
w salonie coś n stuknęło i zadźwięczało z 
taką siłą, że już opowiedzieć tego nie umiem, i 
jednocześnie nie jeden już głos, ale mnóstwo gło- 
sów ze wszystkich stron zawołało na mnie! 


z księgę, rzuć księgę, rzuć księgę ! 

z wróć brd głosów 0 -AŹlrył dodał : o 

- Nas , już nie umiem: powiedzieć co by- 

ło; była jakań ciszą, ktoś do drzwi, sk 

z lekka tak, że to nie sprawiało mi żadnej trwo+ 

gi, pomimo iż ciągle od czasy do czazn Błysza- 

łem to pukanie w pewnych ustępach, wraa z prze- 
chodzeniem przez uszy takiej mowy o. Kiryła : 


kałem wcale, jak to sobie czytelnik przypomni. 


Okazały się one jednak na klucz zam- 
knięte, tak samo jak i drzwi drngie, które 
sam zamknąłem. 

Idę tedy od drzwi pokojowe, aż tu 
patrzę, lampa wisząca nad moim stolikiem, sę 
gnięta na dół, a na szkło lampy nadziany mój 
ez turecki.. Kto ją i poco tak nałożył ? 

Przypuśćmy j że wszystkie te dziwy 
stały sę bazdmo e, t. j. że ja sam zam- 
knąłem był drzwi na klucz, prowadzone do po- 
koju chorego dziecka, sam lampę obniżyłem, sam 
ją zagasiłem i sam na szkło fez jej wsadziłem, 
a wszystko to uczyniłem w stanie rozdrażnienia 
nerwów. Jeśli tak, to do jakiegoż stopnia w sta- 
nie jest zdenerwować zdrowego człowieka czy- 
tanie strasznej tej księgi, Że się mu nie wie- 
dzieć co wydaje, jeśli nie pamięta, co uczynił ?... 


Ale stało się tej j z 
A Eain ę tej nocy jeszcze coś więcej 


— Czy to z 
łeś w RY meb a r ara „Pokcjiwka, aa. 

— Ja? ja wcale nic nie przesuwałem. 

— Ach Chryste ty Jezu miły. 

— a cóż tam takiego ? 

— Qt, miechby pan sprowadził kapłanów 
wodę powiesic Przez calutką noc nia pom: A 
my z M oka gmrużyć, Qalutką noc ktoś me- 
blami ciągał. A fortepian, proszę pana spojrzeć .. 
Toż to pękła najgrubsza struna basowa i ot jak 


— Ty tę = r sprzedaj koniecznie; ona |ją w węża akręciło. 


nie dla ciebie Ju 
dasz mohorycz. 


A z drugiej znó 
dragi: gie) w strony usłyszałem głos 


— Niech pan wstaje, już godzina jedenasta. 


panem, 
To był 


ja ten interes załatwię, a tý 


'Zaraz mi stał się jasnymów stuk i chrzęst w 
salonie, 00 mnie rzeraził. Ale cóż to z% 
mnichy przyszli tam da mnie? Pokojówka ich 
nie zna i nie umie powiedzieć; a zr i nie 
trzeba, bo oto otwierają się drzwi i włazi w me 


é dwaj mnisi przyszli, i chcą się widzieć z obrzydliwa szystka, to monstrualny łeb o. Ki- 
ła. 


m zastakaż iad 
pokoju, zajmowanego przez 


(C. d. n.) 


cwi 

8 A> Æ Reż krzywoprzysięztw, ileż czynów niemoral- 
ami pyh, iluż podpalaczy i t. d. sądzą obecnie sądy 
^ 4 pruskie! Smutne te stosunki — ależ muszą one 
hyć.jeszcze smutniejsze, a wtenczas dopiero, zda- 
niem ministra, będzie można pomyśleć o ząpobie- 
żeniu im, nie na drodze ustawodawcźej, dle na 
drodze moralnej. Ze lud sobie dziś z ustaw mało co 
robi, dowodem tego więzienia, które są przepeł: 
nione. Z głównego więzienia w Rawiczu nieda- 
wno przewieźć musiano przeszło 100 więźniów 

do innych, mniej przepełnionych "więzień. * 
_  Skarzą się nasi Niemcy na mnóstwo żebra- 
ków. Zapewne dawniej ich tylu nie było widać — 
ależ dawniej były klasztory, było duchowieństwo, 
które zawsze było miłosierniejsze jak Niemcy, u 


prześladowane, lecz stan ekonomiczny jest za to 
wielce opłakany, a nic się skutecznego u góry. 
nie czyni, aby go poprawić. Nie mogę wdawać 
się w szczegółową krytykę postępowania najwyż- 
szych władz rządowych w Galicji ze vzgledi, 
dż prasa wasza nie jest wolną, wspomnę: tylk: 
jeden fakt wydalania ludzi, wyznających zasady 


iż tło obrazu, jaki skreślił, 
a wiele. ciemniejsze. 


Po odczycie; p. 


jest w rzeczywistości 


Piacińskiego, któgemu . nie 
brakło wielu załei, odśpiewaną zostałą kantata, 
ugłyślnie m tę froczysść skomęanowana. - Sło- 
wi są p. Gaśztawta, thtzykę: ub 


których dewizą: „Jeder für sich, Gott Tür alle.” | ny artysta St, Piliński, , Od<kilkyę miekięcy: za-|- 
Zakonnicy, żyjący sami z jałmużny, chętnie dzie: wiązał gię w l. skie póź. kierun jęm P Selfrie- 


lili się nią z ubogimi -— dziś, ict nië ma, to tež 
żebractwo musi się mnożyć u nas, ` . 
Weterani nasi otrzymali Już zapómogę z fuń- 
duszów na ten cel zebranych. Po odtrąceniu ko- 
sztów za nabożeństwo, "za podróż niezamiożnych 
weteranów, zakupno odzieży i'za nakrycie dla 
nieh podczas uczty jubileuszowej pozostało 7.938 
m..ó fen. Z tych przeznaczono na weteranów ; i 
wielkopolskich 4.825 m. Kwotę 1.500 m. prze- | Dzięki im, zachowuje ona uczucia polskie. | 
znaczono głównie za wstawieniem się p. Śtani-|- * Obchody listopadowy i styczniowy „dostarczy: 
sława Kożmiana dła emigracji w Londynie. *Do|ły potieszających dowodów, iż stronnictwa na e- 
dalszej dyspozycji pozostawiono 16Ł3 m. 5 fen |migracji poczynają się bratać i zlewać w jedną 
Nową znowu cukrownię będziemy mieli w |całość, wierną ideałom Polski, oraz zasadom hi- 
Księstwie. "W Opalenicy, miasteczku pofóżonem | storycznej narodowej polskiej polityki ‚Te głosy 
nad koleją Marchijsko-Poznańską, “własności, da- |reakcyjńe, którć jak echo z Krakowa tu się od- 
wniej Opałeńskich, dzisiaj się w, ręku niemieckim | zywały, poczęży icichać, prawda zwyciężyła, a 
znajdującej, ma być wybudowana “nowa” cukro- |znią 1 ci, Którzy. nigdy z dróg polskich nie zbo- 
wnia. Jeżeli się nie mylę, będzie to już twuha: | żyli. Byleśmy dalej sźli tą drogą, i nie dali się 
sta w naszem Księstwie. "W Prusach zaś 'krzą: | skusić pewnej ajencji, która pod firmą polską fi- 
tają się także nad założeniem takichże. fabryk. |nansowego działania prówadzi propagandę mo- 
W zeszły piątek zmarła w Tuajętnóśći Swej |skiewską, , a której program znajdujemy wypisa- 
Osieku Amelia z hrabiów Grudzińskich Emilowa |ny w poznańskiej broszurze p. t. „Polityczny i 
Szółdrska, znana niezawodnie w Galicji. W do- |literacki spadek po Wielopolskim.* 
mu jej niejeden z księży majowych znalazł schro | ` Po kantacie usłyszeliśmy biegłą grę na for- 
nienie, to też władze pruskie ustawicznie na par |tepianie pp, Marji Janiszewskiej i Zofii Cybil- 
łac w Osieku miały zwróconą Daczuą uwagę, i|skiejj i piękne tony, wydobyte smyczkiem pana 
co chwila go rewidowały. | Mossakowskiegu. Bardzo się podobał silny i 


da chór młodzieży polskiej, który JUŻ po raz dru- 
gi publicznie dał „się słyszeć,..„1.przyjęty. został 
oklaskami. ~ A 

Tu na pochwałę dyrekcji szkoły Batiniol- 
skiej nadmienić należy," iż pozwala uczącej się 
młodzieży polskiej brać tudział w obchodach na- 
rodowych. Obchody te dla młodzieży, zrodzonej 
na ziemi francuskiej, są nauką  patrjotyzmu. 


|cają jej głosowi brak szkoły klasycznej. My zo- 
Paryż d. 27. stycznia: + staliśmy . rozrzewnieni. ; zachwyceni, jej śpiewem, 
Pisałem w poprzedniej korespondencji o śnie- 
gach, które tu spadły i zatamowały komunika-. 
cje. Mróz 10-stopniowy po bardzo łagodnym gru- 
dniu i połowie stycznia dał się nam jednocześnie 
uczuć w źle zaopatrzonych mieszkaniach paryz- 
kich. Paryżanie atoli zaczynżją się już ośwajać 
z mrozami i śniegiem. Zarząd municypalny wziął 
się energicznie do uprzątania śniegu z ulic. Kom- 
panie omnibusów a raczej tramwajów przygoto- 
wały, na, tę zimę „machinę, . RAK „RTZ68: ośm: 
koni do usuwania śniegu -2 Szym“ Uliee*powysy- 
pywano prędko piaskiem, aby zapobiedz ślizga- 
wiey. Wzięto się też/dotzeczy niezwykłej w Pa- 
ryżu, do kucia koni. Jeszcze kilka zim takich 
jak tegoroczna ʻa- Paryż wyprzedzi: wielkie pół- 
A miasta w umiejętności uprzątania śniegów 
z ulic. MZK) „1a 
'legoroczna 18: rocznica powstania 1863 r. 
była na emigracji uroczyście obchodzóną nietylko 
w Zurychu ale i w Paryżu. Dnia 22. stycznia 
ksiądz Witkowski, przełożony misji polskiej księ- 
ży zmartwychwstańców w Paryżu, odprawił mszę 
żałobną w kościele l'Assomption 2a poległych w 
tem powstaniu obrońców prawa Polski do by- 
tu i uczcił chwalebnie tych, którzy walczyli w 
obronie wiary i ojczyzny. Ciche, pokojowe, wol- 
ne od polemizowania a natchnione miłością chrze- 
ściańską postępowanie przełożońege misji, coraz 
bardziej zjednywa mu serca, nawet uprzedzonych 
i niechętnych. Znikły spory często gorszące a 
kapłanowi ożywionemu wiarą i miłością otwo- 
rzyła się droga pożytecznego wpływu w naszem 
tu społeczeństwie. | 
Dalszy ciąg obchodu odbył się na drugi 
dzień t. j. 23. stycznia z. m. w niedzielę przez 
wzgląd na pracujących robotników, którzy w 80- 
bote nie mają wolnego czasu. Urządzeniem ob- 
chodu zajął się jak zwykle zarząd Czytelni pol- 
skiej, który też wypadł z powagą i ogólnem za- 
dowoleniem Przewodniczącym był p. Władysław 
Chodźkiewicz, znany pisarz, autor „Hamana“ i 
znakomity mowca. Przemówił serdecznie 1 pię- 
knie. Uznał wielką doniosłość i wagę usiłowań 
narodu, podjętych w celu wydobycia się na wol- 
ność i niepodległość. Wskazując program  dal- 
szych prac narodowych, rozszerzył Bię had wy- 


BY” Na. zakończenie odśpiswano , nieśmiertelną 
pieśń „Jeszcze Polska nie zginęła”, ułożoną na 
trzy głosy, przez St, Pilińskiego. 

Wielka sala 


Zebranie, było.. bardzo liczne. 
przy ulicy; Cadet byla przepełnioną. „Oby i życie 
politycżne rozwinęło się na emigracji! „Jakkol- 
wiek uszczupiQna: co „do: liczby, emigracja posia- 
da wielu. iudzi, zdolnych, w,służbie narodowej. do- 
świadczonych, którzy, mogliby wielkie krajowi 
oddać usługi, : stanąwszy na straży: zasad: i mie- 
tykalności polskiego. sztandaru. ; 

O sprawach francuskich nie wiele mam do 
doniesienia. Mowa Gambetty, o której pisałem, 
jest jeszcze ciąglć w dziennikach przedmiotem u- 
wag. Mierzył on w niej w nieprzejedna- 
nyth, i zręcznie trafił, podnósząc, ważność prac 
jitż dokórańycie i mających się dokonać frźez Iz- 
by. Zapewnienie, iż pokój niczem nie. będzie za- 
kłócońy, wywarło szczególniej przychylne dla 
Gambetty wrażenie na prowincji. Mowę jego po- 
rozłepiano we wszystkich gminach francuskich. 
Czytają tam ją z wielką uwagą, i przypomną £0- 
bie przy. wyborach jesiennych. Mową swoją wy- 
tracił Gambetta broń przeciwnikom z ręki, któ- 
rą ukuli z podejrzeń, przedstawiających go jako 
zwolennika wojny, gotowego wysłać bataliony 
frahcuskie do Aten. i 

W senacie tóczą się obrady nad tak zwaną, 
reformą sądownictwa, w którem dotąđ żywiół re- 
publikański niema przewagi. Pisałem już o niej 
poprzednio, tu dodam, iż wątpliwej jest, ażeby 
projekt, uchwalony przez Izbę deputowanych, 
przeszedł niezmieniony prżez_ senat. „JE 

„Słynny ż gorliwości bonąpartysta p. Duquć 
de la Foconnerie ogłosi? list w dziennikach, w 
którym zwraca swój mandat wyborcom. Wybrali 
go jako bonapartystę, d ponieważ przestał nim być, 
nie może więc ich nadal w Izbie reprezentować. 
Pan .Focounerie oznajmia, iż wystąpi jako kan- 
dydat, republikański. Takie odstępstwa sprawę 
bonabartyżmiu we Francji wielce podkópują. 


w Galicji ani kościół, ani narodowość nie sąj| 


czysto polskie, aby przekonać pana Plucińskiegó, | 


'Ł umalentówa; | 


dźwięczny głos pani Plucińskiej. Znawcy zarzu-| 


i to nam wystarcza, Śpiewała pieśni, Moniuszki. 
Publiczność śpiew jej patrjotyczny. przyjęła sym- 


trwałością, która jest jedyną rękojmią pomyślne- 
go skutku. 

Następnie zabrał głós Wacław Gasztowt, 
Wykazał znaczenie wielkie powstania 1863 r., 
sprostował mylne o niem pojęcia i fałsze, w Wi- 
dokach stronniczych szerzone, a zwycięzko  0d- 
parłszy zarzuty reakcyjne; zwrócił się do emi- 
gracji, zachęcając ją do prucy, dobro narodowe 
na celu mającej. Piękny był wstęp, w którym 
zachęcał młode pokolenie do pielęgnowania uczuć 
patrjotycznych i ojczystej mówy. Są niestety ta- 
cy Polacy, którzy wstydzą się mówy polskiej 


wielu artystów i artystek naszych za granicą. 
Zgromił próżność, i głupotę tych, ca mowę pol- 
ską szpecą francuzczyzną, Co Obce Ney "Przy 
datki do uczciwych polskich nazwisk, Którzy je- 
dnem słowem. postępują za granicą riewłaściwie 
i hańbią imię polskie. Nie mogę rozpisywać się 
o tej mówie, natchnionej miłością wszystkiego co 
ojczyste, narodowe, co polskie, wyrażę tylko ży- 
czenie, ażeby jego głos hie przebrzmiał bez skutku, 
ażeby zwłaszcza. nasi artyści, panowie 1 panie z 
arystokracji i synowie emigrantów wzięli sobie 
do serca rady pana Gasztowta. ^" 

Pan Grudziński odczytał wiersz swojego u- 
tworu, wiersz dobry, niedosłysżany jednak przez 
wszystkich z powodu. głosu Wwiekieńtosłabionego. 

"Pan Apolinary BRT: ARD EZ 

"telnia polska zawdzięcza swe istnienie,“ gd- 
DY nawi o obecnem półóżeniu Polski we 
wszystkich zaborach. Obraz ucisku moskiewskie- 
go był dokładny. Wstręt przejmuje i pogaxda tila 


R i Uczciwo- 
rządu, który odstąpił od zasad prawa 1u Or. 
ści, i zamienił się w instytucję tępienie. To, nie; 


rząd lecz najazd! Jeżeli pomimo ciągle trwające- 


go moskiewskiego prześladowania narodowość poł-- 


ska nie upada, lecz dźwiga” się 1 rozwija we 
wszystkich kierunkach, trzeba to przypisać nie- 
spożytej sile żywotności, nie zać carskiemu rzą 
dowi, który nasłał. czynowników do ziem polskich 
po to, aby ludność zdzierałi i wyrywali jej ojczystą 
mowę i wiarę głuszyli. Nie mniej pónuro wypadł 
obraz prześladowania. niemieckiego” w zaborze 
pruskim, które jest tem więcej oburzające, że po- 
chodzi od: rządu i narodu ucywilizowanego. Ucisk 
sumienia i kościoła przez rząd niemiecki zapisał 
kartę cierpień Polski faktami jaskrawej . nietole- 
rancji. Walka z germanizowaniem gwałtownem, 
prowadzona przez Polaków na wszystkich polach 
z wytrwałością, przedstawia widok jedyny w 
dziejach rządu, przyznającego się z cynizmem do 
niesprawiedliwości. Stan Galicji. przedstawił pan 
Pluciński cokolwiek w przesadnych kolorach. Nie 
wszystko jest'złotem, co się zdala świeci, Pra- 
wda, że Polacy nabrali znaczenia w Austrji, że 


A 


Konwersja długów włościańskich. 


W" kwestji zadłużenia: włościan znajduje się 
obecnie Galicja w stanie przesilenia — w, ćpote 
przejściowej. Nie jest to prawdą, jakoby drobna 
własność ziemska w naszym kraju była żbyt.mo- 
ćno. obiążoną długami, — pod względem sumy 
długów wielka posiadłość ziemska ma do pono- 
szeńia przeszło ośm raży , znacznićjszą stumę wie- 
tzytelności niż posiadłość włościańska. , luecź ob- 
ciążone długiem gospodarstwo włościdńskie, jest 


już jakby. zarazą dotknięte : niszczące organizm 
prżed obcym; którzy przekręcają swe polskie na: | jego * thoroba przybiera coraz groźniejsze roz- 
zwisko rodzinne. lub. je ukrywają, jak „to czyni Asi 4. OhSEie. -Stang 

wl odziane. R żon i Ti jeżeli z milona posiadłości włościańskich zaledwie 
| około 60.400, dotkniętych, jest długąmi realnemi, 


Stanęliśniy, uw. ty, punkie; że 


to zotych 60.000 przeszło.połowa, dojrzała 
do licytacji egzekucyjnej.. Pomimo niezapamię- 
tanego spadku cen ziemi tyle mnoży się licyta- 
cyj przymusowych, że niema komu kupować tej 
masy gospodarstw, chociaż przy ostatnich ter- 
minach. licytacyjnych ceny: dęchodzą do absurdum, 
tak, iż gospodawtwa „wartości 1000 -24, sprzeda- 
wane bywają po 150 lub 200 zł. w. às dako ku- 
piciele stają: zazwyczaj wierzyciele. sami, t. j. 
żydzi i banki. Wyrzucanie rodzin włościańskich 
z ich siedzib ojęzystych przedstawia bardzo nie- 
miłe trudności,.gdyż zdarzało się, że nawet przy 
użyciu . siły fizycznej. przez żandarmów nie mo- 
óna było; wypróźnić. sprzedagej -« chałupy, i'nie 
było rady, jak rozebrać dom nad głowami 
czepiających się konwulsyjnie ścian jego-dawnyćh 
właścicieli. «= Podobne sceny: nić: mogą < być: przez 


'włądze sądowe zbyt! często powtarzane, bez: 0- 


czywistęgo niebeżpieczeństwa idla“ spokoju: pu- 
blicznego, = Nastąpiła przeto pewnego rodzaju 


| zawieszenie broni pomiędzy armią pezadłużanych 


lopów, a przeciwnym obozem ich: wierzycieli, 
Wierzyciele,: t j. zarówno żydżi jak i banki 
tylko w 'estatevzńości chwytają się egzekucji są- 
dowej, a włościanie, zdemoralizowani i zbałamu- 


ani myśląc o następstwach, "jakie to za sobą W 
przyszłości pociągnąć może. ` 

Taki nienaturalny, demoralizujący łudność i 
w najwyższym "stopniu diś kredytu ogólnego w 
kraju szkodliwy Sstam*'rzeczy nie może trwać 
długo: "Prędzej -czy: później “skończyć się on 
musi |... i . ' 

Jakiż może być koniec tego przesilenia kre- 
dytowego, które obecnie przechodzi w naszym 
kraju włościańska posiadłość ziemska?  “- 

Oto. dwojaki. © Albo zostanie obmyślony i 
w rzeczywistości przeprowadzony Sposób' rady- 
kalnej kuracji dotkniętych teraz zarazą długów 
posiadłości włościańskich, albo też pożostawione 


ione! będą swojemu losowi, i tylko chyba żydzi i 


są słowa pana ministra — jeżeli ktoś sam nie 


ceni td "względnością wierzycieli, nie płaeą rat, | 


Prusacy będą je wykupywali. A co w takim 
razie nastąpi?, Do czego doprowadzić może w 


'ówczas ciemny, rozpaczą rozpuszczony proleta- 


rjat chłopski ?..., 

Teraz jeszcze daleko do ostateczności, a kto 
trzyma rękę na pulsie mas ludowych, kto śledzi 
bacznie prądy, tajemnie we wnętrzu tychże mas 
nurtujące — i to nietylko we wschodniej ale i 


musi, jak zgubne i dziwaczne idee szerzą się 
po wsiach naszych. 

Nie tylko przez filantropię, nie dla chłopo- 
manii, ale ze względu na interesa spokoju ipo- 
rządku społecznęgo, zę względu na najżywotniej- 
$ze interesa nasze. Aarodowe, potrzeba na serjo 
omyśleć o uzdrowieniu tych ran*ropiących, ja- 


kie roztaczpją organima klas rolniczych w na- 


szym krajń w skutek niezdrowego wpływu do- 
tychczasowych urządzęń kredytu włościańskiego. 

Jeden z publicystów lwowskich, T. Meruno- 
wicz, podniósł w ostatnich czasach myśl wyku- 
pywania z długów gospodarstw włościańskich za- 
grożonych egzekucją . sądową, za pośrednictwem 
gmin. Udał się on najpierw do zarządu „Banku 
dla krajów koronnych* z wnioskiem kon- 
wersji, za pośrednictwem gmin pod kontrolują- 
cem współdziałaniem Wydziałów powiatowych a 
względnie Wydziału krajowego, teraźniejszych, 
nader wyśoko oprocentowanych długów wościań- 
skich w Galicji, na tanie, i jaknajmniejsze raty 
roczne. Równocześnie zwrócił się on także do 
Wydziału krajowego z prośbą o moralne popar- 
cie dla tej sprawy. , 

_ „Ręskryptem z dnja ,28. grudnia r. z. 1 56899 
Wydział krajowy oświadczył wnioskodawcy, że 
w danym. razie nie omieszka „użyczyć wszel- 
kiego poparcia akcji zbawiennej* — zaprojektowa- 
nej Bankowi krajów dla koronnych co do ratowania 


zadłużonych posiadłości włościańskich, byle tylko. 


ta operacja nie była połączoną z niebezpieczeń- 
stwem dla majątków gminnych. 

Dyrekcja Landerb:anku oświadczyła je- 
dnak, iż nie jest w możności zająć się podo- 
bnemi, interesami. 

Wówczas przedłożył T. Merunowicz po- 
wszechnemu  austrjackiemu Zakładowi kredyto- 
wemu  ziemskiemu we Wiedniu (k. k. priv. 
allg. österreichische Bodenereditan- 
stalt), który posiada koncesję na wydawanie 
8"/, listów zastawnych, memorjał, wyłuszczający 
korzystne: widoki rozpoczęcia na szerszą skalę 
nisko: oprocentowanego interesu kredytowego na 
e ia drobnej własności ziemskiej w Ga- 
icji. 

Pismem z dnia 24. b. m. 1. 552 do wniosko- 
dawcy wystosowaneni, oświadczył zarząd wie- 
deńskiego Zakładu kredytowego ziemskiego, iż 
gotów jest udzielać krajowi, powiatom i wię- 
kszym gminom w Galicji nawet bez hipotecznego 
zabezpieczenia (więc bez wciągnięcia majątków 
gminnych w obligo) zaliczek spłacalnych w 50 
latach, w rocznych: ratach. umorzenia, któreby 
wynosiły wraz z oprocentowaniem zaledwie 5 '/, "/, 
(pięć i pół procent) po kursie $4 za stò. Co się 
zaś tyczy sposobu postępowania przy konwersji 
długów włościańskich, to oświadcza wspomniany 
Zakład, że ze względu na nadzwyczajne koszta 
administracyjne i inne ważne trudności, jakie 
pociągnęłaby za sobą manipulacja bankowa z 
pojedynczemi gminami wiejskiemi, nie mógłby ina- 
czej udzielać zaliczek, jak tylko powiatami 
całemi, w drodze przepisanej ustawą o repre- 
zentacji powiatowej co do warunków zaciągania 
pożyczek przez powiaty. 

Gdy zaś na posiedzeniu Izby deputowanych 
Rady państwa z d. 25. b. m. oświadczył prezy- 
dent ministrów, ha; Taaffe, w znanej swej odpo- 
wiedzi na interpeldcję hr. Hohenwarta, iż rząd 
gotów jest.w danym razie wnieść do konstytu- 
cyjnego traktowania osobny projekt do ustawy, 
któraby uwalniała od rządowych taks i stempli 
konwersję wysoko oprocentowanych długów wło- 
ściańskich za pośrednictwem odpowiedniej orga- 
nizacji kredytu na “warunki lżejsze, więc udał 
się T. Merunowicz do hr. Taaffego, z prośbą o 
objaśnienie, czy, i w jaki sposób owe zapowie- 
dziane uwolnienie od taks i stempli dałoby się 
zastosować do projektowanej przez niego kon- 
wergji długów włościańskich za pośrednictwem 
gmin ? , : 

Hr. Taaffe odesłał go z tą sprawą do mini- 
stra Ziemiałkowskiego. Jego Ekscelencja oświad- 
czył, że ministerjum niema zamiaru z własnej 
inicjatywy wnosić podobnego prójektu do Rady 
państwa, 

„Rząd nie może bawić się w socjalistę — 


żąda uwolnienia go ód zbyt wymagającego wie- 
rzyciela, to rządowi nie wypada narzucać mu 
kogo innego nia wierzyciela, chociażby nawet pod 
warunkami o wiele lżejszemi. Niechaj ludność 
sama objawi chęć uwolnienia się z jarzma za- 
wysoko oprocentowanych długów, a może liczyć 
ńa jaknajzycziiwsze poparcie ze strony rządu. 
Jeszcze w tej sesji Rady państwa 
gotowiśmy wnieść ze strony rządu projekt do 


| ustawy, któraby uwolniła „od, taks rządawych»l. 


stempli kónwersję długów włościańskich — ale 
to tylko wówczas, jeśli dostate- 
czna liczba Rad powiatowych tego 
zażąda w drodze petycyj. Niechaj Ra- 
dy powiatowe ruszą się w kraju, niech się zao- 
piekują sprawą uzdrowienia kredytu włościań- 
skiego, a mogą liczyć z pewnością na wszelkie 
ułatwienia i chętne poparcie zę strony rządu. Na 
nich cięży ten obowiązek opiekowania się ludem 
w pierwszej linii, więc ¿od - uich, a nie od kogo 
innego powinna wyjść inicjatywa w tej sprawie.“ 

Wydział Rady powiatowej lwowskiej podej- 
muje inicjatywę w działaniu w tym kierinku 
Teraźniejszy. prezes lwowskiej Rady powiatowej, 
p. Dawid Abrahamówiez, zamierza najpierw- ża- 
rządzić na próbę w kilku gminach tutejszego 
powiatu zbiorówy układ z wierzycielami wło- 
ściańskimi za pośrednictwem gmin; które na 
czag trwania spłaty długów objęłyby w zastaw 


| obciążone długami gospodarstwa, i ma też Wy- 


dział Rady pow. lwowskiej zwrócić się do re- 
prezentacyj powiatowych w całym kraju z we- 
zwaniem ażeby ujęły. w opiekę swoją ' sprawę 
konwersji długów włościańskich, jakoteż, ażeby 
o ile możności jaknajśpieszniej «wystosowywały 
do Rady państwa petycje o uwolnienie ~od ` taks 
i stempli podobnych: operacyj. 

Niemniej byłoby także pożądanem, ażeby dła 
umów podobnych, zawieranych przez gminy pod 
kontrolą władz wyższych przyznane było prawo 
egzekucji politycznej. 4 
+. Kończąc to sprawózdanie nadmienić musimy 
z uznaniem, że dyrektor Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, dr. Fried, „oświad- 
czył w imieniń zarządu tej instytucji, iż z jej 
strony można liczyć także na wszelkie możliwe 
ułatwienia w: drodze dobrowolnych ugód pozasą- 
dowych co do regulacji zaległości płatniczych 


dłużników tegoż zakładu za pośrednictwem gmin. 


Jaka ma być forma tych ułatwień, i jak daleko 


sięgać mogą granice ofiarowanych przez dr. Frie- 


da. ulg? mogłyby oznaczyć chyba tylko: szcze- 
gółówe preliminarja, które jak mniemamy, mógł- 


w zachodniej części kraju, temu wiadomem być |L 


by przyprowadzić do skutku w drodze układów 
z dyrekcją Banku włościańskiego Wydział kra- 


jowy jako najwyższy opiekun gmin. 


~ Musimy także wspomnieć nareszcie i o tem 
że nietylko sam wiedeński Zakład kredytowy 
ziemski ofiaruje tak nisko oprocentowane poży: 
czki na wykupywanie włościan z dotychczaso- 
wych długów. (Galicyjska kasa oszczędności we 
wowie może bowiem teraz ofiarować na ter 
cel gotówkę (nie obligacje) pod warunkami 
niesłychanie korzystnemi. Potrzeba tylko odro- 
biny dobrej woli obywatelskiej, ażeby z tego obf- 
tego źródła umieć korzystać. En 


Kronika. miejscowa 1. zaniejscowa. 


Dnia 1. lutego. 
* Odwilż jest już w najbliższej. perspektywie. 
Termometr wskazywał. dziś przed połujniem l sto- 
pień ciepła. . Możeby dziś już było na czasie, aby 
magistrat przypomniał stróżom kamienicznym  obo- 
wiązek uprzątnięcia rozmielonej po chodnikach mię- 
szaniny suchego śniegu i błota, zanim nie utworza 
się nieprzebyte roztopy. A roztopy takie może już 


jutro zawitają. Smutny to horoskop, zwłaszcza dla' 


łyżwiarzy naszych, ale trudno, sportsmeni łyżwowi 
zdaje się będą musieli Halifaxy swoje przechować 
do użytku aż na przyszłą zimę. 

*. Franciszek Ksawery Malinowski, niezaprze- 
czenie jeden z najzasłużeńszych w pracy na polu 
filologii, zmarł w sobotę w 74 roku Życia w Ko- 
morńikach (w księstwie Poznańskim). Zmarły obok 
szczytnego powołania kapłana umiłował pracę ba- 
dania mowy ojczystej, i na tem polu do wielkich 
w istocie doprowadził rezultatów. Z“ owocu pra- 
cy długoletniej znane są szerszej publiczności wy- 
sokiej wartości jego rozprawy, umieszcząne po czą- 
sopismach; pomiędzy innemi zaś szczególnie odzna- 
czają się: „Zasady i prawidła pisowni polsktej, 
drukowane w rocznikach poznańskiego Towarzystwa 


sowni w gramatykach polskich wraz z uzasadnie- 
niem ilości brzmień i głosów polskiego języka. Au- 
tor okazał w obu tych pracach rozległe wiadomo- 


badania w tym przedmiocie o wiele dalój od sta- 
nowiska, na jakiem je zostawiły wnioski deputacji 
warszawskiego Towarzystwa przyjaciół nauk, 

W ostatnich latach swego pełnego zasług ży- 
wota, pracował ks, Malinowski nad gramatyką 
sanskrytu a był te nawiasowo mówiąc jedyny 
cżłowiek w całej Polsce, który umiał ową prastarą 
mowę, matkę europejskich języków. 

Z powodu braku miejsca na tej tylko wzmian- 
ce powyższej poprzestać musimy; obszerniejszy żŻy- 
ciorys tego zasłużonego męża podamy później. Dziś 
jeszcze wspomnimy, że zmarły ma hasło podniesło- 
ne w r. 1831 pospieszył do szeregów ; później o- 
trzymał posadę proboszcza w Komornikach, i na 
tej posadzie zmarł, Akademia krakowska w uzna- 
niu niespożytych zasług na polu filologii, mianowała 
go członkiem swoim, 

* Bal lekarski odbędzie się dnia 19. lutego br. 
staraniem Towarzystwa lekarskiego. Dochód prze- 
znaczony jest na powiększenie funduszu żelaznego 
dla wsparcia wdów i sierót po lekarzach. Fundusz 
ten wynosi już kilkanaście tysięcy zł., z którego 
pobierają dotychczas stałe pensje £ wdowy, a 5 za- 
pomogi roczne. Przed dwoma laty (zeszłego roku 
balu nie dawano) był bal teń najświetniejszy tak 
co do towarzystwa licznego i doborowego jak też 
i dobrego urządzenia i ochoczej zabawy. Na tym 
balu żegnała publiczność lwowska protomedykm Ble- 
siadeckiego odjeżdzającego w dwa dni po nim do 
Wetlanki. Niewątpliwie i w bieżącym roku będzie 
bal ten świetny, gżyż tak reputacja jego jak i cel 
zapewniają mu dobre powodzenie, 


* Odezwa do dobroczynności. Po zamknięciu 
Tow. opieki narodowej, do kogo ma się udać czło- 
wiek młody, bardzo biedny, tułacz, na własnej zie- 
mi, zdaje się wygnaniec z ojczyzny, niechcący że- 
brać, mogący wykładać lekcje francnskiego i nie- 
mieckiego języka, szukający pracy? A. P. mieszka 
przy ulicy Zniesienie nr. 76. 


* Wydział centralny Tow. wzajemnej pomocy 
oficjalistów ogłasza w myśl $. 18 statutu, iż te- 
góroczne posiedzenia Rady nadzorczej tegoż Towa- 
rzystwa rozpoczną się dnia 5. marca r. b. we Liwo- 


przyjaciół nauk, i Krytyczny pogląd na zasady gło-. 


ści w dziedzinie całej mowy słowiańskiej, posnnął 


wski (kasyna miejskiego), Stanisław Markiewicz 
(tow. Opatrzności), dr. Alfred Biesiadecki (tow. le- 
karskiego), Antoni Tinzi (tow. Frohsin), Franciszek 
Kuczyński (tow. bratniej pomocy akademików) i Li- 
siewicz (czytelni akademickiej) zawiązali się w gro- 
(no gospodarzy,: dających wielki raut w rodzaju 
znanych także gdzieindziej pod nazwą reunion. 
Raut ten urządzający się ma korzyść biednych m. 
Lwowa, żostających pod opieką stowarzyszeń : Ta- 
niej kuchni ludowej, i tow. Opatrzności, odbędzie 
się we czwartek dnia 10. lutego w wytwernie przy- 
strojgnych salach kasyna miejskiego. Dwie muzyki 
|*ojskowe przygrywać będą, jedna do tańców w 
wielkiej sali, druga wykona na umyślnej estradzie 
w sali do kart, łączącej się z salami bilardową i 
jadalną, kilka utworów koncertowych. Oprócz gro- 
Ma gospodarzy zawiązał się osobny komitet urzą- 
dzający, w którego skłąd wchodzą pp.: Bardasz, 
|Białkowski, Blaut Marcin, Owikliński, - Duięba, .Dy- 
lewski, Holcer Leon, Jahl Władysław, Leman, Ma- 
rjański, Nowakowski Władysław, Szajer Karol, 
Wajda i Wolski Jan. Sądząc po tem wszystkiem, 
czego się o tym raucie w najrozmaitszych kołach to- 
warzyskich dowiadujemy; przychodzimy: do przeko- 
nania, że będzie to w bieżącym karnawale jeden z 
najbardziej, a może bezwarunkowo najożywieńszy 
wieczór, na którym w całej pełni i elegancji od- 
źwierciedli się życie lwowskie: a wspomnimy tu tyl- 
ko, że jedeń z tutejszych kompozytorów układa nawet 
mazura. p. t.: „Raut lwowski” który na wieczorze tym 
po raz pierwszy do tańca grany będzie. Dla dogodno- 
ści naszych czytelników, chcących wziąć udział w 
tym raucie, zasiągnęliśmy i bliższych jeszczę infor- 
macji, mianowicie, że bilet wstępu kosztuje 2 złr., 
bilet familijny bez ograniczenia osób 6 złr., że li- 
sta jest już otwarta i ze na rekomendację jednej 
z-osób powyż wymienionych zapisywać  się- można 
do środy 9. lutego u p. Stanisława Markiewicza, 
prezesa tow, Opatrzności i kupca w rynku, tudzież 
u marszałka kasyną miejskiego od 7. do 9. wieczo- 
rem, w końcu że panie wybierają się w strojach 
wieczorkowych, panowie przychodzą w białych kra- 
watach. i : 


* Hr. Adam Gołuchowski otrzymał godność c. 
k. podkomorzego, 


*. Walne zgromadzenie Towarzystwa „Spójnia 
odbędzie się jutro we środe o godz. 4. popołudniu 
w sali „„Frohsinnu* w hotelu Georga. Przypomina- 
my to czytelnikom, zwracając uwagę szczególniej 
na stojącą na porządku dziennym tego zgromadze- 
nia kwestję organizacji przemysłu tkackięgo i han- 
din lnem w uaszym kraju, jakoteż rozprawę nad 
projektowaną przez rząd reformą patentn przemy- 
słowego z r. 1859. Są to sprawy ważne, zasługu- 
jące na to, ażeby jaknajszersze koła zainteresowały 
się niemi. 

*. Towarzystwo dla usunięcia żebractwa, rozda- 
ło w miesiącn styczniu 14.688 półkwartowych kub- 
ków herbaty z mlekiem i tyleż porcyj po 200. gra- 
mów chleba, .1054 obiadów w taniej kuchni, 820 
litrowych porcyj zupy w taniej kuchni i 1554 zup 
w klasztorze OQ0. Franciszkanów, — zużytkowanio 
1020 litrów, mleka 246 kilo cukru i 11 kilo herba- 
ty.-— Towarzystwo żaopatrywało w styczniu dzien- 
nie 490 ubogich, z końcem miesiąca liczba nbogich 
wzrosła do 560 dziennie. Z odzieży Towarzystwo 
rozdało 2 bnrnusów, 8 koszul, 4 par pantalonów i 
5 par obnwia, więcej ciepłej odzieży Tow. nia po- 
siada i odzywa się z prośbą do ofiarności szano- 
wnej publiczności, aby w godzinach popołudniowych 
starą odzież do biura Tow, ulica Ormiańska 1. 18 
nadsełać i przez liczne przystąpienie do Tow. cele 
tegoż wspierać raczyła. Obecnie rozseła Tow. trzech 
kursorów. zaepatrzęnych pełmomoenictwem do przyj- 
mowania składek i ofiar. 


* "Muzyka kościeiae "'Fatro'o godz. 10", od- 
spiewaną zostanie w kościele 00. Dominikanów 
pod dyrekcją p. Frodla msza, złożona z kolęd 
polskich, Na „graduale“ wykouwny zostanie duet na 
dwa soprany z towarzyszeniem oboi, kompozycji 
p. J. Czupskiego, a na „offertorinm'** solo soprano- 
we Schiedesmayera. i n 


* Wybór posła do Rady państwa z okręgu wy- 
borczego miasta Krakowa w miejsce śp. dr. Ry- 
dzowskiego, odbędzie się dnia 8, marca. Wybór po- 
sła sejmowego z okręgu gmin miejskich Gorlice- 
Biecz, także w miejsce śp. dr. Rydzowskiego, roz- 
pisany na dzień 17. marca. | 

* Człowiek bez centymetra.: Było to w zeazłą 
sobotę. Mały chłopak, przybywa do domu z rozpro- 
mienioną twarzą. Odbył się egzamin, chłopak dostał 
promocję, więc uciecha. — No a cóżeście robili po 
egząminie? zagadnęła mama. — A śpiewaliśmy, a 


wie o godzinie lltej przed połndniem, Miejsce ze- 
brania będzie później ogłoszonem, 


* Z Towarzystwa muzycznego doszła nas bar- 
dzo przykra wiadomość, Oto Wydziął rozwiązał 
istniejący przy towarzystwie chór męzki, opierając 
się, jak nam mówiono, na tym paragrafie statutów, 
że przystuża mu prawo „wydalać członków, którzy 
działają na niekorzyść Towarzystwa,“ -O ile nam 
się zdaje, trudno zarzucić członkom chóru męzkie- 
go, że działają na niekorzyść Towarzystwa, 'żdaje 
nam się owszem, że chór ten wzorowo prowadzony 
spełniał należycie swoje zadanie i wcale nie dyskre- 
dytował Towarzystwa mużycznego, owszem wybor 
nem wykonaniem poważnych dzieł na muzycznych 
wieczorkach i koncertach Towarzystwa muzycznego 
fnngował z powodzeniem jako korporacja artysty- 
cza, Nie możemy przytem pojąć; jak wydział To- 
warzystwa muzycznego, mógł za jednym zamachem 
wydalić, jako niegodnych, sześćdziesięciu członków 
Towarzystwa! Rzecz to możliwa jedynie chyba we 
Lwowie i to tylko między mizykantami, Trudno 
nam przytem nie wyrazić ubolewania, że towarzy- 
stwo muzyczne,. które właściwie kultywuje tylko 
foriepian, które nie może się zdobyć na kompletną 
orkiestrę, samochcąc pozbywa się jeszeze chóru, 
który był prawdziwą jego ozdobą. Czyż to" pier- 
Wszy krok na drodze przemienienie Towarzystwa 
w konserwatorjum? Zdaje nam wię, że to pierwszy 
krok, aby Towarzystwo przemienić napowrót w 
zwykłą szkołę fortepianu, jaką dotychczas byłe, w 
której tylko od ezasu do czasu, jakiś dyletant" za- 
gra na. skrzypeąch, lub zaśpiewa, Jeszcze: jedna 
rzecz czyni postępek wydziału jeszcze fatalniejszym: 
oto kilkanaście lat napróżno starano się 0 zorgami- 
zowanie chóru męzkiego, nareszcie po wielkich tre- 
dach udało się — a właśnie wtedy, gdy młoda ta, 
a taką synipatją u publiczności ciesząca się insty- 
tucja, była w pełnym rozwoju, właśńie wtedy,: 'Fo- 
warzystwo, którego zadaniem” jest pielęgnowanie 
muzyki, rozwiązuje ów chór, ' widocznie —-.dla' do- 
bra sztyki. Nie chcemy się wdawać, W zakulisowe 
sprawy Towarzystwa, powiemy tylko, że ten. nie 
pracuje dla sztuki, kto w rzeczach artystycznych 
kieruje ślę tyłko osobistemi sympatjami i aiachę- 
ciami, a 0 ile nam wiadomo: w <ałej tej sprawie 
nię szło o nic innego. Na pociechę licznych zwo- 
lenników chóru męzkiego, podajemy do. wiądomości, 
że kasyno miejskie ofiarowało temu Towarzystwu 
salę na próbę i że istnieć będzie ono dalej sąmo- 
istnie Kto wie, czy chór męzki nie powinien był 
sam tego kroku uczynić, nie. czekając na wyrok 
śmierci ze strony wydziału Towarzystwą muzy- 
cznego ! 

* Nowość karnawałowa. Przewodniczący sie- 
dmiu stowąrzyszeń lwowskich ;* pp. Marcelowa Ma- 
dejska (taniej kuchni ludowej), dr. Józef Malino- 


wie mama cośmy śpiewali, śpiewaliśmy o tym czło- 
wieku’ co niema eentymetra, mamą zna tę piosnkę. 
Go ty mówisz? pyta zdziwiona matka, jakiż to czło- 
wiek, co niema centymetra? — Jakiż ma być? ot 
zwykły człowiek, co jest bez centymeżna. —- Ta ja- 
kiego centymetra» — Owal mama zaczyna mię nu- 
dzić, coś tak jak pan profesor. Nie wie mama oo 
jet centymetr, — o tam leły na maszynię | --- Ma 
się rozumieć, że zdziwienie właścicielki, pełnego na- 
dzie: chłopaka, nie miało ,graniaj, zwiaazcza, ża na 
wszystkie pytania, czy to nie była przypadkiem 
śpiewka o tak małym jakim Józiu, czy o tak ma- 
wtozete"ZWNE" mjg nawet ceńtymetrs, cho- 
pak odpowiadał przecząco. Wreszcie znudzony za- 
gadnieniami, rzekł; Wie mama co, ja mamie zaśpie- 
wam, te może się mąma przecież raz domyśli — i 
zaśpiewał dźwięcznpa śopramikiem : f 

A człowiek, jkQóty bBz miary. 

Obsypany twemi dary... etc. 

Zdaje ką! 86 albo ter ehłópak jest obsypany 
bez miary darem naiwności, albo zbyt wiele ko- 
rzysta Z „nauki poglądowej,* 


. Ag A ps 
* Nafta w studni. czoraj krążyła po całem 


Zielonej i Stryjskiej płynie z rury woda zmieszana 
z naftą. Pogłoska ta zrobiła wrażenie, zaczęto kom- 
binować, jak się miasto podniesie, jeżeli rzeczywi- 
ście zostanie odkrytą kopalnia nafty, zastanawiano 
się, kto podejmie się przedsiębiorutwa, a w głowach 
statystów obradujaeych przy kufy nadsieje piętrzy- 
ły «się do 'czimborakowych wysokości, Zaciekawieni 
udaliśmy: się do owej studni i przekonaliśmy się, że 
jest ito studnia. jajpospolitsza .w świecie, że płynie 
z niej, czysta węday ibez żadnego zapachu. — Ale 
zkąd powstała: awa fantastyczna pogłóska? Zdaje 
Bie, że autotką-jaj jest jakaś kucharka, która wra- 
cając w. dobrym: humorze x mafię do domu, wlała 
przez '„,szpas** do: studni trochę światłodajnego płynu. 
--**pla djetarjasza wydalenego ałożyli w: udinin. 
Gaz. Nar. p. Si Z. 4 zl; pp. Stlbbrman i Wallach 
po 10 bochenków chleba. ' a: 
* Na zupę rumfordzką rozdzielaną w domu n- 
bogich przez Towarzystwo męzkie úw. Wincentego 
a Paulo tylko biednym wstydzącym się żebrać, slo- 
żyłi w ubiegłym tygodniu w handlu. pp. Drechaiepa 
i Synów (plac Kapituluy l. 2) pp. Onufry Turkuł 
5 zł, A. M. 10 zł, N. N. 3 zł, Łodyński z Na- 
horza 15 zł, Czajkowski 5 zł., Otto 2 zł, . Kozie- 
radzka 2 zł. na ręce redakcji Guz. Nar. p. Joan- 
ną Korogadowiqz 4 zł., razem 45 zł, za co Bóg 
zapłać. Od 26. do 81. stycznia włącznie rozdane 
zupy porcyj 2426 i 2283 porcyj chleba. | 
«+ „Mianowania w armli. Cesarz mianował dr. 
Mirona Jajusa lekarza asystenta, starszym  leka- 
rzem (w rezerwie) przy garnizonowym szpitalu we 


mieście pogłoska, że w studni, na rozdrożu ulicy. 
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Lwowie nr. 14., dr. Szymona Arkla, tamże, dr. Hi- 
iarego.Schramma przy garnizonowym szpitaly nr. 
15. w Krakowie. Dr. Dyonizy Biliński mianowany 
został lekarzem asystentem przy szpitalu garnizo- 
nowym nr. 14. we Lwowie. 


+ Wiadomości policyjne z dnia $1go b. m.: 
Anna Młezińska około 40 lat licząca, sługa, średnie- 
go wzrostu blondynka, ubrana w płótniany kaftan 
czerwoną szeroką krajką opasana, zbiegła ze służby 
po dokonanej kradzieży 40 zł. na szkodę swej słnżbo- 
dawczyni F. P» 1. 13 ul. Pełtewna. 

Skradziono: Panu A. H. z kuchni 1. 9 ulica 
Brygicka pierzynę w nasypce dreliszkowej i podu- 
szkę. — Wożnicy G. S. ze stajni 1. 9 ul. Tkacka 
2 koce. 

Straż policyjna aresztowała świeżo przybyłego 
z prowincji rzezimieszka Szulima Szweberą w chwili 
dokonywania kradzieży. 


* 
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— Rożnów 26. mm.* (Jeszcze © konskrypcji ) 
List mój z dnia r8. bm. ogłoszony w Gazecie Na 
rodowej dotyczący nadużycia przy konskrypcji w 
gminie Bożnowie. miał ten skutek, że komisarz kon- 
skrypcyjny nakazał przez przysiężnego odebrać ksią- 
żeczkę służbową od Altera Burga pod pozorem, że 
ją starostwu śniatyńskiemn przesłać musi i pod ža- 
dnym warunkiem książeczki tej właścicielowi zwró- 
cić nie chce. - 

Muszę jeszcze nadmienić, że jakkolwiek komi- 
sarz konskryptJJny niema prawa korespondowanią 
z różnemi władzami i urzędami parafialnemi, to je- 
dnakowoż pozwala sobie komisarz taki w Rożnowie 
wzywać różne, nurzęda parafialne do przedkładania 
sobie wyciągów z metryk, które podług ustawy par- 
tje same dostarczyć mają i o potrzebie tego do- 
starczenia miały być przez zwierzchność gminną 
zawiadomione, a komisarz konskrypcyjny ma tylko 
w razie niedostarczenia takich wyciągów zanotować 
w uwadze, poczem tylko. starostwo może zarządzić 
dalsze kroki. 

Nareszcie dodaję, że jeżeli już taką korespon- 
dencją się bawi, to jako delegat starostwa powi- 
nien do niej używać: takiego języka, jakim się sta- 
rostwo pósłnguje, a mianowicie polskiego, on jednak 
nżywa do urzędów parafialnych wyłącznie języka 
ruskiego, pomimo, że urzęda parafialne „ruskiego ob- 
rządku, wyciągi *z* metryk -w językn polskim wy- 
stawiły, a to udowadnia jego moskałofilizm. 


Z pod Załeszczyk. Na dzień 19. b. m. za- 


— 


wezwano /dzłonków spełnej; Rady pow. w celu uchwa- 


lenia budżetu í iunych potrzebnych źarządzeń auto- 
nomicznej władzy. Lecz u nas dolce farniente tak 
opanowało umysły naszych. radnych, że, z wyjątkiem 
prawie jednej tylko osobistości »p. 8. Są: ludzie in- 
teligentiii, którzy właśnie przodować powinni, _ Opu- 
ścili ręce. kompletnie. “Nawet wobec sąsiedniej Bu- 
kowiny,: gdzie, zpięsióno Radę powiatową właśnie z 
przyczyny znpełtej. apatji jej” członków chętnych do 
przyjęcia wybor ałe tradnych do udziału w pracy, 


kompromituje się nasza Rada powiat. Budżet swo-' 


ją drogą będzie znacznie podwyższony, a szczegól- 
nie w dziale na utrzymanie kancelarji (4095 złr.), 
co mojem zdaniem, jak na Zaleszczyki jest kwotą 
zbyt wysoką. Dalsze pozycje bndżetu są nader eks- 
cesywne. Wspomnieć muszę, że zarząd gmin, ich 
kasowość żdane są na łaskę opatrzności, czego do- 
wodem niedawne ulotnienie się burmistrza z pieńię* 
dzmi gmińnemi. Drogi gmiune są niżej, wszelkiej 
krytyki, a gdy ,i poręczy. chroniących od strony wy- 
sokości stromej brzegów i rowów nie masz; więc 
zdarzają się wypadki kalectwa, a nawet śmierci 
chudoky zaprzężnej. , 

W końcu muszę zauważać, że od powistu na- 
szego odpada 17 gmin, % budżet żąda 13 procent od 
podatków bezpodrelńich (wyńtógzątych obsenie 65.600 
złr.) dodatkn, co. wynosi blisko 9.000 złr. Na tak 
biedny i uszcznplony powiat to trochę za wiele, 


* Adam Piwowarski, oficer z r. 1831, zmarł d. 
29. zm, nagle, licząc lat 71. Rodem z Krakowa 
udał on się ukończywszy uauki w tamtejszem liceum 


św. Anny na uniwersytet warszawski, gdzie zasko- | 


czony. przygotowującemi się wypadkami, na krótko 
przed nocą listopadową uwięziony został. w po- 
wstaniu. brał czynny udział, po upadku zaś jego, 
wyemigrował do Francji, ukończy! w Paryżu nauki 
techniczne i jako inżynier (conducteur des ponts et 
chaussées) pełnił przez dłuższy szereg lat służbę 
przy żelaznych kolejach francuskich, W roku 1848 
wrócił Piwowarski do kraju, gdzie czas jakiś tru- 
dni? się wychowaniem w domach hr. Tyszkiewiczów 
i hr. Miączyńskich, a potem pełnił przy bibliotece 
uniwersytetu Jagiellońskiego az do ostatnich chwil 
życia obowiązek amanuenta. 


—  Lichwiarze paryscy, pomimo bardzo suro- 
wych ustaw kodeksu francuskiego przeciw lichwie, 
robia. równie świetne interesa, jak ich współzawod- 
nicy w Austrji, Niemczech i Moskwie, a radzą sobie 
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w ten sposób, jaki Labiche w swojej sławnej ko- 
medji Wróble" tak drastycznie przedstawia. Jako 
ilustracja może posłużyć proces toczący się w pa- 
ryskim sądzie poprawczym przeciw niejakiemu 
Schwarzowi, żydowi niemieckiemn, który pożyczyw- 
szy pewnemu młodzieniaszkowi 110.000 fr. kazał 
sobie wystawić weksel na 130.000 fr., lecz zara- 
zem musiał zaimprowizowany mecenas sztuk  pię- 
knych zakupić kilka olejnych obrazów, w wartości 
co najwięcej 45,000 fr. za sumę 152.000 franków. 
Tym sposobem wziął za wypożyczenie 110.000 fr 
152.000 franków prowizji. 


— Dr, Unger, nowomianowany prezydent try- 
bunału państwowego, będzie i nadal czynnym jako 
profesor prawa na wszechnicy wiedeńskiej, które to 
zawiadomienie z ust samego profesora słuchacze 
najżywszemi oklaskami przyjęli. 


— Semitlca. Jakiś akademik, żyd Smiliński z to, 
warzyszami ogłosiłi w Indépendance belge artykul- 
w którym podając w przekładzie jedno z ulotnych 
pism, szerzenych w Berlinie przeciw żydom, gnie- 
wają się, mocno na studentów berlińskich, zapowia- 
dając „zagładę tych nieprzyjaciół ludzkości” (ćcra- 
ser ces ennemis de l'humanité). 

Cycero o żydach w mowie pro Flacco. Jeden 
z oskarzycieli Laelins zarzucał Flakkusowi jako wy- 
stępek, że zakazywał jako konsul żydom w pro- 
wincji Azji wywozić złoto do Jerozolimy, Cycero 
w mowie swej tak się z tego powodu wyraża: 
„Przychodzi mi teraz mówić o nienawiści, jaką na 
Flakkusa ściągnęło złoto żydowskie. Tej to przy- 
czynie zawdzięczamy, że ten proces toczy się nie- 
daleko Aureliuszowego trybunału, dla tego to bo- 
wiem Lelinszu wybrałeś to miejsce, (gdzie wieln 
żydów przebywa) i te tłumy ludu, bo wiesz, jak 
wielką ich (t. j. żydów) gromada, jak jednomyślną, 
jaki ma wpływ na zgromadzenie ludu; — będę mó- 
wił po cichu, aby mnie tylko sędziowie rozumieli, 
gdyż nie brak wcale ludzi, którzy ową społeczność 
(t. j. żydów) przeciwko mnie i przeciwko mnie i 
przeciw wszystkim dobrym ludzion podszczuwają * 
Widocznie, że i wówczas już w Rzymie i po pro- 
wincjach potęga żydów była wielka. (Cicero pro 
Flacco XXVIII. 66). 


| 
| 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne. 
— Nakładem Gebethuera i Wolfa w Krakowie, 
wyszty następujące dzieła : 

„Mieszko stary i jego wiek‘, napisał Stanisław 
Smolka. Znakomita ta praca uwieńczona nagrodą 
przez tow. historyczno-literackie w Paryżu, na pod- 
stawie licznych „materjałów z w. XII przedstawia 
nam niesjuż biografię Mieczysława Starego, lecz 
stan kraju, narodu i społeczeństwa w owej epoce, 
Kardynałnym zaś przedmiotem dzieła jest przeisto- 
czenie się jedynowładztwa Bolesławów, których myśl 
podjął Mieszko — na kilku udzielnych państwach, 
jakiemi była Polska w podziałach. Tak dokładnego 
obrazu Polski wieku dwunastego dotąd niemieliśmy. 


Drugą również pracowicie obrobioną monogra- 
fią jest dzieło p. Klemenea Kanteckiego p. t. „Sumy 
neapolitańskie", Obraz przez autora nakreślony 
czyta się jak powieść w takim jest napisany styla. 
Autor przedstawia nam początek tych nieszczęśli- 
wych sum i zabiegi czterech królów o ich odzyska- 
nie, co jednak jak wiadomo nie udało się. 

Niewyczerpany J. I. Kraszewęki znown napisał 
nową powieść historyczną z wieku XVIII p. t. Pod 
Blachą“. Jest to z życiem przedstawiony obraz 
życia Warszawy w najwyższych sferach, gdyż w 
pałacu ks, Józefa Poniatowskiego pod Blachą zbie- 
ralo się wszystko co wonczas w Warszawie odzna- 
czało się rodem, tytnłem, urzędem, elegancją, wy- 
kształceniem i... rozpustą. Temat obszerny i nader 
wdzięczny dla. takiego powieściopisarza, jak Kra- 
szewski. 


-—- ŻZupełnego wydania „Dzieł ś. p. Lucjana Sie- 
mieńskiego* wyszedł (w Warszawie n J. Ungra) tom I, 
zawierający pierwszą część tych artykułów fenile- 
tonowych, które miał ogłosić Znpański w publikacji 
zatytułowanej „Varia“. Są to ładne opowiadania o 
róży, słowikn, księżycu, ogrodach, dzwonach, o po- 
tach uwieńczonych, o piórze i pisaniu, o kolendach 
etc. Wydany teraz tom zdobi portret Siemieńskiego 
(drzeworyt), Przez rok co miesiąc ukazywać się 
będzie tom tego wydawnictwa. 


Tydzień- Polski, pismo literackie nr. 5. 
zawiera: Dumcio mój sąsiad, powieść Sewera (e. d.) 
Republika i myśliciele, przez dr. M. Nordana. — 
Toast, wiersz M. Rodocią. — Kronika tygodniowa. 
Album dla Zagrzebia, — Dzisiejsze gospodarstwo 
wiejskie, przez Kazimierza hr. Wodzickiego. 
Teatr. — Kanarek, niby nowela, przez A. Tryl- 
skiego. — Wiadomości z kraju i ze świata. 

W dodatku: Nędznicy, romans Wiktora Hugo, 
arkusz 5, 


Wkrótce opuści prasę drukarską drugi ze- 
szyt „Zbioru pamiętników do historji powstania pol- 
skiego z r. 1830—1831.“ Zawiera on resztę tak 
ciekawych wspomnień p. Henryka Bogdańskiego i 
„Pamiętnik“ p. Alfreda Młockiego, pełen nader cen- 
nych i zajmujących szczegółów, a tem ważniejszy 
jako źródło historyczne, że spisany bezpośrednio po 
upadku powstania, w listopadzie i grudniu r. 1831. 

-- Sommaire du Nr. 4 Messager. de Vienne: 
Avis. — Prime à nos abonnés, — Bulletin politi- 
que. — Revue de la presse. — Galicie. — France, 
(Revue de l'année). — Correspondance de Rome. — 
Grèce. — Turquie. — Egypte. — Derni*res nou- 
velles. 

Sommaire du supplément : la Semaine littéraire 

et ćconomique: Avis, — Causerie de Paris par M. 
Henry Fouquier. (Snite.) — Le Comte Brühl, par 
J. I. Kraszewski. — T/'Industrie du pétrole en Ga- 
licie, par M.-Adolphe Jablonski. (Snite.) — Causerie 
littóraire, par M. A. D. —- Essais sur la littéra- 
ture polonaise, par M. A. Horn. — Semaine thea- 
trale, par M. A. de Saint-Sanlye. — Mouvement 
diplomatique. —. Echos de partout: — Partie finan- 
ciere et économique, pax M. S. Sigismondi. — Cours 
de la Bourse. 
Bureau: Getreidemarkt Nr. 11, Vienne. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wystawa dzbanów. We Wiedniu otwartą zo- 
stanie d. 1. maja, z inicjatywy państwowego mu- 
zeum przemysłowego, pod protektoratem arcyks. 
Rainera wystawa dzbanów i naczyń, i trwać będzie 
przez 5 miesięcy, Celem wystawy będzie wykaza- 
nie rozwoju w tej gałęzi przemysłu od wieków śre= 
dnich do czasów obecnych. Z wyłączeniem: zatem 
waz i naczyń starożytnych, nadsełane być mogą wy- 
roby z wszelkich krajów i % wszystkich czasów 
pochodzące, i to tak najprostsze, a charakterysty= 
czne co do formy i materjału, jak i najkosztowniej 
wykonane, przedewszystkiem zaś z gliny, a nastę- 
pnie z szkła, cyny, miedzi. -— Przedmioty wyko- 
nane w złocie lub kości słoniowej są wykluczone. 
Wystawa jest międzynarodową, wszyscy przeto fa- 
brykanci wystawą objętych przedmiotów, w grani- 
cach i po za granicami państwa otrzymali wezwa- 


nie do obesłania Wystawy. Przedmioty wysełane. 


pod adresem ,„Austrjackie muzeum“ nie ulegają o- 
płacie cła; ani też opłacie pocztowej wrazie jeśli 
są to dawniejsze zabytki. Sądżimy, że i z kraju 
naszego, gdzie garncarstwo uprawiane jest jako 
gałęź przemysłu domowego, w ostatnich czasach 
szczególnie w opiekę kraju wziętego, powinny na- 
dejść na wystawę liczne okazy. Z pewnością nie 
będą one ani ze względu na dobroć materjału, ani 
na charakterystyczną formę, ostatniemi na tej wy- 
stawie, a warto postarać się, ażeby przemysłem 
tym zainteresowano się i po zagranicami naszego 
kraju. 


Taligramy Gaz. Nar. i ostat. wiadomości 


Dzienniki wiedeńskie otrzymały z Petersburga 
telegram prywatny tego brzmienia: „Poriadok 
powątpiewa, aby zapowiadane reformy miały być 
na serjo wykonane. Dopóki administracyjne nad- 
użycia nie zostaną usunięte, i osobiste niebezpie- 
czeństwo nie będzie zagwarantowane, wszelkie 
zapowiedzi' reform nie znajdą zaufania. Gołoe 
występuje stanowczo przeciw projektom reformo- 
wym ks. Albedyńskiego, utrzymując, że przyję- 
cie tych wniosków nada królestwu Polskiemu sta- 
nowisko wyjątkowe, i zatamuje postępy russyfi- 
kacji Gołos domaga się „imieniem całej prasy 
moskiewskiej* zupełnego wcielenia Polski do 
Moskwy.* 

* 
+ * 

Wiedeń d. 31. stycznia. Na pogrzebie 
kardynała Kutschkera był cesarz z arcyksią- 
żętami. — Tutejsze kolegium doktorów me- 
dycyny mianowało jednogłośnie księcia ba- 
warskiego Karola Teodora (bliski kuzyn ce- 
sarzowej, złożył w Monachium doktorat i 
zajmuje się praktyką lekarską; p. r.) pierw- 
szym członkiem honorowym. 

Wiedeń d. 31. stycznia. Wczoraj od- 
było się w ministerjum skarbu pod przewo- 
dnictwem hr. Edmunda Zichego konstytuu- 
jące zebranie spółki kopalnianej „Bosnia.“ 
Przyjęto poprawione statuta, a po skonsta- 
towanin, że preliminowany kapitał jest już 
subskrybowany, nastąpiło natychmiast pro- 
wizoryczne ukonstytuowanie, i na czas tego 


HOTEL EUROPEJSKI: E. hr. Łoś ze Stryja. 
E. br. Hagen z Wielkich Ócz. Ł. Bryliński z Ka- 
mieńca podol. A.ganiszewski z Krakowa. A. Tobra 


prowizorjum wybrano Radę zawiadowczą z 
ośmiu członków.  Subskrybowano w Kredit- 
anstalt; tymczasowy kapitał wynosi 100 u-|, Jass. 

działów po 3.000 złr.; subskrybowały go HOTEL ANGIELSKI: J. Grocholski z Oser- 
najpierwsze firmy (połowa semitów wraz z|dowa. A. Soroczyński z Chliwszan, W. Starzyński 
właścicielem „,Tagblattu'). Spółka zacznie |z Jarhorowa. nan : 
najpierw wydobywać już po części otwarte a z „A hia OE ikad. I eg ko 
a obfite rudy chromowe, zabezpieczyła sobie ROTEL LAZARUSA:: L- Rosenbaum z Kijowa. 
jednak oraz bogate pokłady ołowiu i żywe- 


k i H. Kapelusz z Brodów. J. Landes z Jarosławia, 
go srebra. Rząd bośniacki przystąpił do spół-|J. Hirch, S. Samnely i P. Schónblum z Kołomyi. 
ki z 20 udziałami. 


S NA > CCC 
Budapeszt d. 31. stycznia. W łonie 


węgiersko-kroackiej deputacji _ regnikolarnej Pogiagi kolejowe: 21,4 
doszło już do zgody, na tej podstawie, że| Fedług zegaru Iwo TRESEN: 
liczba delegatów kroackich `w węgierskiej ODCHODZĄ ZE LWOWA: 

! 5 : ęg! EJ |DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 
Izbie posłów będzie z 34 na 40 a w [zbie pociąg pośpieszny; o godz. 4. min. 53 rano pociag 
panów z 2 na 3 podwyższoną. (Zwyciężyli GRE o nisdiapninuyP inpo pann k + 
Więc Kroaci; pr. r.) DO CZERNIOWIEC : o godz 6 min. 59 rano, pociąg po- 
M wę! d. 31. stycznia. Komisja bu- TE pods” 1 ki, pp > z, poii mięszany, 

ywa 2oy posłów przyjęła fundusz dy- DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca; o godz. 6 
spozycyjny na 50.000 złr. Wolfrum oświad- rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 30 po 
czył w imieniu centralistów, że z.powodów|  Poład. posiąg mieszany; © BY Wz Fried 
politycznych głosować będą przeciw temu. |Do STANISŁA WOWA : na Stryj; o godz. 6 min, 57 rane 
W rozprawie nad etatem ministerstwa spra- PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
wiedliwości poruszył Giovanelli tę . okoli-|7 KRAKOWA: o godz. mu. aór, pociąg 0%0 ke 
czność, że prezydentury sądów obwodowych ode. LI mix. 20 przed południem mięszany. | 
w Bolzanie (Bozen) i Trydencie w jednym|7 PÓDWOŁOCZYSK : na dworzec yłówny lwowski dż: 

: -e gi A : dzinie 10 min. 10 wieczór, pociąg pospieszny, © 800E. 
ręku się znajdują. Minister Prażak oświad- 3 min. 50 rano, pociąg mięszany, o godz. 4 min 12. 
7. mad i AŻ "R RS © - da í 
©. Kaa ao aaa aa PBRS ys fron prada antte 
i min, rano poog; migezany. 7 > 
rozprawę petycja Towarzystwa browarników |Z CZEBNIOWIEG3 o godzinie 10 min. 5 wiecedr, pociąg 
czeskich. —Uchwalono „rezolucję, wzywającą 
rząd, aby zwołał ankietę dla zbadania, czy 
nie można by bez uszczerbku dla skarbu 
państwa, obmyśleć taki sposób restytucji po- 
datku od piwa eksportowanego (za granicę 
wywożonego), aby zwrot równał się niemal 


pospieszny; © godz. 4. min. 5 rano, pociąg mięszany 
o godz. 4 min. 52 po południn, pociąg mięszany. 
ZE STANISŁAWÓWA : na Stryj. o godzinie 8 minut 44 
kwocie podatkowej, którą przy wyrobie eks 


wieczór. 


Lwów, z Izby handlowej, 1. lutego. 


I. Akcje za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego.) 


portowanego piwa do skarbu państwowego | Kolei ię 4 ke BT ZE P cÍ H w 
zapłacono, tudzież w jakich okolicznościach | panku kypóć galic. Z EEI | 398 — 301 — 
pewne manipulacje z piwem (takzwane Auf-| „kredyt. galic. po'200 złr. 255 258 — 


krauseln) mogą być dozwolone. 


- M. Listy zastawne za 100 złr. 
Paryż d. 31. stycznia. Według wiado- 


(bez kuponu bieżącego.) 


mości z Konstantynopola, rozpoczęli amba-|Tow. kred galie. 5 pret. w. a. . 9850 99 40 

aadorowie odrębne rokowania, jednak we-| » » » ż Pora a da Sd = 4» 

dług jednozgodnych instrukcyj. Przyjąwszy also Ppt galic. ay, `" 102 70 108 60 

do wiadomości oświadczenie Porty, ze .BIĘ | Listy hipoteczne 59/4 wykosowałne 

chce odpornie. zachowywać, wyrazili nadzie-| z 10%, premię, - , - 98 75 100 — 

ję nowych z jej strony koncesyj. Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 102 50 104 — 
Izba odrzuciła 26 paragraf ustawy pra- UL Listy dłużne za 100 zł. 

sowej, nakładający karę za wymyślanie pre- | Ogóinego rolnicz. kred. Zakładu 

zydentowi rzeczypospolitej. dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
Konstantynopol d. 31. stycznia. Ponie- IV.«Obłigi za 100 złr. 

waż Porta mniemała, iż zwłoka mocarstw Iadempigacyine „a BE zł Aj 20 Ó: a 

1 1 1 N I i Fi atje komun.. . . Wi. 

a 6 ZR UC k; Połyczia kraj Zr. 1878 po 6 pe-101 25 102 50 

chodzi z winy Anglii, widział się ambasador | T osy miasta Krakowa .  . 1925 2075 

angielski zmuszonym Porcie wyraźnie oświad- w w Stanisławowa 4 — 26 — 

czyć, że Anglia ani nie będzie przeszkadza- POM Et, 

ła koncertowi mocarstw europejskich,” ani| Dukat holenderski . x S Blai b 

też nie będzie rozmyślnie trudności stawiała.| „ "oomai .  .  . 549 559 
Londyn d. 1. lutego. W Izbie niższej | Napoleondor . — . , - 934 942 

oświadcza Dilke, że zapatrywania rządu co| PóRmperjał rosyjski P BAJ 

u 7_. OE : Rubel rosyjski srebry z 150 165 

do sprawy greckiej nie zmieniły się. Rząd Dy e oka 1 291 1 24h, 

nie zajmuje się żadną: odosobnioną, akcją, i|10$ marek niemieckich  . 51 70 68 30 

tuszy, że obecne rokowania do takiej wspól- | Srebro . - : 99 50 100 50 

nej akcji mocarstw doprowadzą; iż sprawa |Kupony-w srebrze . è =- 99 25 100 25 


ta pokojowo załatwioną zostanie. 

Ateny d. 1. lutego. Posiedzenie Izby 
posłów. Minister Kumunduros oświadcza się 
przeciw sądowi polubownemu, a konferencję 
uważa za jeszcze szkodliwszą, i dodaje, że 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 31. Sżycznia 1881. 


godzina 2 minut 18 popoładniu. 
Losy kredytowe 178.25 Węgier. kred, ak 260.— 


rząd zajęty jest obecnie przygotowaniami | Anglo-austr. 127 — Unionsbank = 
wojskowemi, sprowadzaniem materjału wo- |Kolej Kar, Lud. 279— _ Nerdbshn 248,— 
jennego (i budową dróg, aby módz godnie Kolej Poład. 102 50 Kolej Alföld. a 
przystąpić do okkupowania ziem, przyzna- Kolej Elżbiety 202.75 Kolej Lw.-czer. 102. 


Wied, Comunal, 117.— 
Galic. indemniz. 9850 
Kolej siedmiog. 107.20 
Losy tureckie 22.— 


c Węg. Nordostb. 148.— 
nych Grecji. y Weg. obl. p. w zł. 86 25 
Wiedeń 1. lutego.  Dobihammer inter- Weg. kolej zach. e 8 
peluje rząd względem wniesienia noweli do | Renta weg. 6'/,1 
ustawy dla zapobieżenia zbytniemu obciąża- | Pankverein = 128.— Ros. rubel pap. 1.23 '/, 
i dzi Ą . Losy węgier. 107.59 Marki niemieckie —.— 
niu pojedyńczych krajów podatkiem grun- Na 
towym. Usposobienie: silne. 
Na interpelację co do zarazy” bydlęcej Wiedeń, d. 1. lutego. 
odpowiada hr. Taaffe, „iż, Rząd w ciągłym godzina 10 minut 41 przed południem 


jest kontakcie z węgiersko-kroackiemi wła- MA et 283.30 grelo anie ŚR 
i . ole r. Lud. = olej Połnudn. - 
dzami w celu wspólnego u ŻA apea: Unionsbank 117.— Napoleondor . 938 


Na. interpelację ,co do filoxery odpowią- 
da hr. Falkenhayn, iż rząd wspólnie z wę- 
gierskim poświęca temu. przędmiotowi bacz- 


Rocyj. banknoty 1.933/,  Usposobienie : silne 
Berlin, d. 31. stycznia. 


` gëdzina 5 minut 40 po południu’ 

ną uwagę. , ; '|Rosyjs. bank. 213.60 Akcje kredyt.  503,— 
Traktat z Belgią co, do ubogich przy- | Lombardy 17750 Galicyjskie 120.70 
jęto. W razprawie szczegółowej nad ustawą | Kolei Rumuń. 55.75 Austr. bankn. 172.40 

przeciw lichwie Kossowicz stawia poprawkę pnia g 

do paragrafu 1. Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 

Kupuje Sprzedaje 

= 50/, List, tawn 6cz ku 
W teatrze hr. Skarbka h iia "ra dd. i b 7 ye 99 — 99 50 

: p róez kupo- 

Dziś, we wtorek dnia 1. lutego 1881. EoLA ia an R Soła 


ERNANI 


Opera w 4 aktach z muzyką Józefa Verdřego. 
Kapelmistrz p. H. Jarecki. 
Początek o godzinie 7. wieczór. 


Lwów, dnia 1. lutego 1880. 


Maitoniegeo 


GIESSKOBELSKI 


najczystszy szczaw alkaliczny, 

najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, 
szczególnie dający się użyć przeciw katarowi 
organów oddechowych, trawienia i pęcherza. 
Pastylki digestives et pectorales. 

Do nabycia we wszystkich aptekach i 


handlach wód mineralnych , kawiarniach i 
restauracjach. 


Henryk Mattoni, Karlsbad, 


Ő 


` We srodę dnia 2. lutego 1881. 
O godzinie pół do 4. po południu : 


MIODOWE MIESIĄCE 
Komedja w 2 aktach przez Leona Madejskiego. 


ZŁOTY CIELEC 


Ko: a w fqym akcie oryginalnie" napisana "przez 
s Stanisława Dobrzańskiego. 


Q godzinie 7mej wieczór : 


KSIĄŻĄTKO 
Opera komiczna w 3 aktach z franc. pp. Meilhaca 
1 Halevy, muzyka Ch. Lecocqua. 
Nowa garderoba — He dekoracje pędzla 
a. 


p. D A my czytelnikom, którzy Wiedeń odwie- 
W akcie lszym „PAVANE“. tani zają i dobre zegarki kieszonkowe nabyć sobie $y- 
wą gej układu pana | c: zalecamy firmę Ph. Fromm Rothentharm- 


strasse 9, vis à vis Wollzeile. Ilustrowane cenniki 
na Źędanie gratis i franco. 
Cenny najtańsze w całej monarchii. 


Z ZN 
Przyjechalł dnia 1. lutego 1881. 

HOTEL ŻORZA : K. hr. Bobrowski z Andry- 

chowa, H. Modzelewski z Kijowa, - W. Malinowski 


z Łukawicy, J. Ochocki z Wierzbowea. O. Sohilf 
z Lipska, 


eO OO 
W Trzy medale zasługi i list pochwalny 


„magister farmacji i chemik sądowy 


Znakomitę powodzenie i powszechne wznanie, jakie zyskały moje wyroby 
ma włosy, zniewalają mnie de podania do publicznej wiadomości, Że 


ANTILENTTILIA 


usuwa piegi, opalenie słoneczne, plamy wątrobiane, na- 
daje twarzy białość. delikatność i przejrzystość. :- Cana 2 zł. 


WODA FIJOLKO w A 


nieporównany środek tsuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchuie- 
nie i łuszczenie się akóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i 
nadaje nieporównaną delikatność. — Cena 1 zł. ` 


MAGNOLINA sa 


©) jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem Magnolimy staje się miękką, przejrzystą i delikatną. MA- 
GNOLINA usuwa czerwoność nosa, niszczy wągry tj. czarne 

punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. — Cena tego znakomi- 
| tegn środka 1 zł. KO ct. 


nę Woda Lilijowa. a 


Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cu- 
downej wody po kiłkakrotnem użycia zupełnie znikną. Cena 1 zł. 50 ct. 


ORIENTALINA czyli PUDR w płynie 


nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjemną białość (dla oka 
niedostrzegalna), odświeża ją i konserwuje. — Cena 1 zł. 


Pudr książęcy biały 
jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawierr bowiem w 
swym skladzie ani bizmutu aui ołowiu, ani też żadnych metalicznych piler- 
wiastków szkodliwych zdrowiu i pomimo tego przyjemnie przyłega do twa- 
rzy, nadaje śliczną, naturainą i bardzo przyjemną białość i delikatność. 
Cena pudełka 1 z 


sma PUDR KSIĄŻĘCY ss 


cieliato-różowy dla blondynek i cielisto żółtawy dla szatynek i brunotek 
po 1 zł. 20 ot. 


KREM orjentalny biały, 


cielisto-różowy dla blondynek i cieliato-żółŁawy dla szatynek i branetek. 


Nowa wypożyczalnia książe i 


polskich, niemieckich i francuskich 


A. Wojewódki 


została otwarta z dniem 1. la: 
tego we LWOWIE przy ulicy 
Dominikańskiej L. 4. 
Abonament miesięczny 1 zł, 
Bliższe warunki i drukowane ka- 
talogi onzymać lub przejrzeć można w 
wypożyczalni. 1576 1—3 


Lekcji gry na fortepianie, 


ndzielać pragnie pewna rutynowana forte 

pianistka tak dochodzącym w domn, jako. j 

też po za domem, pod warunkami przy-j 

stępnomi. Bliższą informację udzieli intro- 

ligator, Rynek, ł. 17, na Zgiem piętrze, 

lub Administracja Gazety Narodowej. 
1551 2—3 
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SYROP ŻELAZISTY 
Z CHINA LAROCHE 


Połączyć SóL ŻzrAazNĄ rozpuszczalną z pier- 
wiastkami chininy skutkującymi bez wywołania 
zamięszania nieodzownego przy takiej komhi- 
nacyi, niemniej zachować chiuinie całkowity smak 
dla przykrycia smaku metalu sprawiającego watro- 
chorym : Ota są tradności, które miał P. Laroche 
do zwyciężenia w przygotowaniu 

SYROPU Z CHININY Z ŻELAZEM 

Odtąd syrop teu nadaje się najrupełniej do uiy- 
cia dla Dzieci i osób, która nia mogę znosić pre- 
paracyj !ekarskich z winam. 

Zwyciąża szczęśliwie trudności w trawieniu, po- 
maga rozwojowi arganizmu, mlecza bazsilność i 
wątłońć, zaleca niq przes lekarzy dla starców | 
ozdrowieńców. 


ULIGA DAROLOT w 
2,0, 19 W PARYŻU 


jg 


aptekach glów. 
zagranluznych 


Dostać można we Lwowie w apte- 
kach pp. Mikolascha, Krzyżanowskiego, | 
Pieresa, Sklepińskiego , Ruckera i Nahli 


3. 4: 4 Kremy te czynią zadość wazelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy na- 
Ą Aefg turalną białość, delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka nie- 
WEG widzialne. Twarz martwa pokryta bruzdami, nierówno-szoratka zostaje cał- j 


A kiem odświełonę i odmłodzową. Cena 1 sł. 20 ct. 


PELETPTON 


włesom siwym i wypłowisłym po kilkukrotnem użycia przywraca piękn 
naturalny Kim. — Piliptom, nie farboje, lecz tylko odmładza włoży, 
które pod wpływem tego znakomitego śrolka odzyskują pierwotną barwą. 
Cena flakonu I zir, 5O ct. 


2€ Walentin a 


najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, ce- 
bulki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miej- 
„i sca al! as nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokrywają się 

pięknym wtosem. Cały flakon 8 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 ct 


Bæ- Uniwersalny płyn przeciw łupieży.% 


Łupież jest objawem chorobliwego stanu akóry, a lekceważenie tej słabości 
sprowadza wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znako- 
mitym środkiem, łe jeden flakon wystarcza na całkowite nsunięcie łnpieżu 
i kosztnje tylko 1 zł. 


Nigretina. 


Po dłngiem doswiadczeniu udało wię mi wynaleść wyborny środek do na- 
tychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 
ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty, 
Cena 1 zł. 1526 1—6 
Nabyć można oprócz w Zakładzie także w aptekach pp. Ste- 
chera w Stanisławowie ; Jamrogiewicza w Tarnopolu; Zgórskiego i Gerth- 
nara w Stryju i we wazystkich pierwszorzędnych sklepach galanteryjnych, 
i w Filli- w Krakowie Sukjennice Nr. 20. $ 


MILION 


Orderów kotylionowych io aetu ut a0 mIo LO 3 adw 


piękne brylantowe | komiczne ordery za 100 sztuk zł. 4, 5, 6; nader 
piękne damskie ordery krepowe zł. 4, 5. 6, 8, 10 1%, 15 za 15 do 20 sz. 

Porządki tańców 10 sztuk zł. 6.00 850, 10 do 28. Karta wzorową za 
zł. 3.50 zal cztowo. 

Czapki błażłeńskie w kopertacz!!| 50 sztak zł. 3,4, '; wykwintne zł. 
7.50 i 10. Nosy sztuka *, 10, ct. 15 do 50. 

Jiotylionowe bukieciki kwiatowe nadr otegincke 25 s tuk 


wstrzykiwania 1 Kapsułki 
w słubościach reęzkich jako najskatecz 
niejszy środek polem mpóteka pod zło 


iwem we Lwowie 
Kaliksta krzyżanowskiego. 
Flazaku wstrzykiwań 40 ct. 
kapsułek 80 st. 
wraz a dokiadnym sposobem nżycia. 


Zamówienia sz goa astutocanis 
sis odwrotną poczta 8778 18 4 


go 


SE 


BGROBNICZ Y 
Józefa Skarbka 


we LWOWIE 
pod 1. 21 na Rurach 
znany szerszej Pablioznośoi od kil- 
kndziesięcin lat, nagrodzony na wy- 
stawach lwowskich ogrodniczo-sado- 
wniczych w r. 16738 i 1874 dwoma 
medalami srebrnymi i listem po- 
chwaloym. Dyplomem honorowym 
za wyrohy bukietów i wień- 
ców; ma zaszczyt przypomnieć się 
szanownej Publiczności nadmienia- 
jąc, że wyrabia bukiety balo- 
we, stołowe do salonów i ko- 
tylionowe, oraz sztuczne bui- 
kiety, wieńey i girlandy, 
mansgety koronkowe i atłasowe 
pod bukiety różnego gatnnku po 
uajtańszych cenach. ” 
Bukiety aałonowe i wień- 
ce grobowe z zuszuszanych kwis- 
tów w najwyborniejszym guście, u- 
skuteczniają się w Bdtuy m 
1511 2—3 


Czasie. 
zł. '.25, 1.75, 2.50. 


| iękniejuze róże Thea do włosów we wszystkich kolorach, bu- 


| /Najp 

A kiet ct. Bu, 50 i 80. Odznaki komitetowe tanio. 
| Gry kotylionowe w 150 gatankach, gra ot. 30, 50, 75, zł. 1, 1.50, i zł. 2.50., 
Ordery błażeńskie 5 szt. 


wszelkie cierpienia nerwowe w jednej SĘ. menie ry” wyprawno zł, 8, 4, 5, 9. 

chwili ustępują po użyciu pigułek anti nesji " ^ > s 

wralgijnych DrcrCronier. Skład w Paryża, Sortymenty orderów kotylionowych, 

w aptece p. Levasseur, rae dells Monnaie, 23! do każdego dodany piękny order krapowy, sortyment z 50 sztuk tego ruku 
we Lwowie w apteca p. Piotra Mikolascha Nr. 0 I I fii IV Y VI VII VIII IX 


obok Brygidak Krzyżanowskiego 3398 uj71 1%, 2% 25, 3 4, B.. 66 *_f00. T0 SSE 
Najlepsze śródło do zakapna świeże adi wyj erdery posrebrzane, pozłocone lub pięknie 


a smaczrej 


E- Ha 


poleca ezezególnie : 


50 sztnk sortowanych ct. 75, zł. 1.50, 2.50, 3 co 4. 
sejpiękniejsza krzyże. ordery maltańskie i t. p. sortowane 
© sziuk zł. 5, 7.50, 10, 12 50. 


Bio Ia kilo 1 sł. 38 ot. Krajcary szczęścia, talary Jerzego, świnki 

Jawa Ia kilo . 1 „46, gzczęńcia, za 70 sztuk od zł. Š do 4, Di 7. 

Ceylon IA kilo . 1 „68, Prowadzenie kotylionów, tury kotylionowe, | 

Ceylon Ila kilo 1 „60s i ordery zestawiamy wedłnę Życzenia. 

Polok RE oGRSIE Wielka tombola komiczna 
Ila kilo q 1,7%, składająca się z77 sztuk różnych przedmiotów, pomiędzy tami 

Bantos L kilo 1,4, główna wygrana i mniejszę, raz. 10 zł., ze skrzynką zł. 10.60.] 

Mouca arabska Ia . 1 „70; . Taka tombola pięknie wyposażona 20 złr. 

przy odbiorze w ai h wysyłkach Partja masek, przedstawiająca zwier:ęta, 

wagi netto 4%, kilg. oclona i franco do SŁOWY, karykatury, polityczne oąobistości 10 sztak. sortow. Zł. 1, 150, 2; nade 


piękne:zł, 2.50, 3,,4 i wyżej. Tylko u 


Eduard Witte, 
Wiedeń, 59, Ktrtnerstrasse, 59. 


Cerniki tur i przedmiotów komieznych bezpłatnie. 


2. listy zastawne 
Zakładu kredytowego ziemskiego 


Rocznie 6 ciągnień — Główna wygrana 50000 zł. 

: Wyciąg ięte losy z najmniejszą wygraną w kw:cie 100 zł. 

biorą także ndział w dalszych ciągnien ach wygranych. 4 
Pierwsze ciągmienie 15. lutego 1881. "HS 
Sprzedajemy te losy podług dziennego kursu, jakcteż na spłatę 4; 
w miesię:znych ratach po 5 zt. di 
4> 
(e 
+ 


Sokal $' Lilien, | 
ję 


wszystkich stacji pocztowych za sali- | 
ogeniom 1514 80 —? 
Na ŁAM dokładne osnniki. 
Adolf Gcldzchmied, 
handal w Tryeście. 


Nowo ulepszone srebro britania 


będzie prawie rozdarowane ! 
Przyjąty od zarządu masy upadłej 
wielkiej angielskiej i 


fabryki wyrobów 


areber britanie 


olbrzymi skład, sprzedaję z pongdn zngoz-' 
nych wypłat r A uprzątnienia 
okalu 
o 75 pre. niżej wartości zzae..| 
czyli prawie rozdarowuję. Tylko za 7 x=ł. 
80 ct., czyli ledwie połowy wartości kosz 
tów wyrobu, otrzyma każd nastepujący| 
serwis jadalny z litego srebra „britania, 
który dawniej 86 zł. kosztował,” a nadto 
za białość trwałą, gwarantuje sią 25 lat. 
6 nożów stoł. ze zreb”a Brit z ang. catrz.| 
6 widelców ze sreb brit. w jednej sztuce 
robione. : 
6 łyżek z prawdz. ang. srebra pritania. 
6 łyżeczek z najlep. srebra britania. 
8 pysznych podstawek na noże ze Br. brt. 
4 angielskich tacek do kawy. 
1 chochla w jednej szónoe. 
1 lita warzecha do mleka za srebra brit. 
6 anziel. tyżki dla dzieci ze srebra brit. 
1 piękna solniczka, pieprzniczka, lub na 
wy: łuwacze. 
2 kubki na jaja piękne. 
4 łyżezki do jaj ze srebra britania, 
2 'iękne tacki na cukier. 
1 pisprzniczka lub cukrowniozka, 
1 sitko do herbaty najlepsze, 
2 pyszne lichtarze ;salonowe. al 
8 pyszne nlabaszrowe nasadki do liohtsřsy. 
8 niękue cizelowane tablociki, 
BO sarux. 
Wszystkie tu wymienione przedmioty 
w ilości 80 sztuk sontoja rassem 
By” tylko 7 zł. 80 ct. VE 
Zamówienia za pobraniem lnb nađe- 
słaniem gotówki załatwia jak długo zapa* 
starczy 1107 7—16 
Hermann Kaufmann, 
Gtówny skład 
fabryki wyrohów ze srebra britania, 
we Wiedniu, Stadt, Flelschm. 6. 


c 


1158 1—4 


1504 2 ? kantor wymiany we Lwowie. 
Kupujemy i sprzedajemy także wszystkie pań.twowe i prze- 
mysłowe efekta jakoteż akoje po najrzetelriejszych cenach. 


| Prosnek Peruin przydaje sig jedynie i wyłącz- 
n nie ku temu, ażeby każde oełakienie części piólowych i 
erodowy ah, tudsieł impotencję i u kobiet niepłodność usunąć. Daje się 
sakto nèyó jako środek leckuiezy na wsz .WkógEnia  systeząy nerwo- 
wego, ma osłabienie, spowodowane w skute ubycia soków i krwi, a miano- 
wicie przes rospustą, Ao h į nocne pomazaaje (powód impotencji) wy- 
wołane osłabłenie a mężczyzny É 
Cena pudełka e z dokłądnym opisem: 1 stu SO at. 
Do nabycia we, Liwowid ú zjm Ruokórs, . _ 1104 10—80 
Ajent jener. we Więdnfu 6 Al, Gfychnór, dypl. apt. LE. Kaiser Josefa-Str. 14. 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


MIKA LOSZE 


g dla dam i mężczyzn para złr. 6. 
Gumowe całe futerkiem łub 
barankiem obłożone dła dam zł. b. 
Męskie wysokie zł. 8, 4, 5 


j 2 Damskie wysokie zł. 3.25, 3.80 


Karol Gruchol 


we Lwowie, 
1508 1—? 


A= Rocznik Szlachty Polskiej <ZDgĘ 


A Giówny skład nasion S8 


karmem smacznym i pożywnyra, zdrowym i wzmacniającym dla chorych, po- 
siada własności hygieniczne uznane i potwierdzone od dawna, ale nie ma 
produktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym 
fałszerstwom. P. Payon sławny chemik, członek Instytutu francuskiego w|platz, Fr. X. Plebana; w sptace „zam gold. Hirschen“, I, Kohlmarkf, W. Twerdy; 
swej uczonej rozprawie © pokarmach do spożywania przez 
pudxi używanych tak określa własności Tapioki czystej i naturalnej, 
które ją wyróżniają, od Tapioki sztucznej: PrawdeiwąTapioka brazylijskają 


i naturalna w miczem nie psuje bynamniej smaku i sapachu plais 
rel 


Nr. 16. 


Bysta 
Y osołw, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia ó psuje smak ply- 
1015 10 -26 ZAVAFOBB ; 
Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechyjw aptece 
prawdziwej i czystej Tapióki i Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa. 


w pierwszych okresach tuberkuł (suchoty). w zapalnych i chroni- 
cznych katarach płucowych, wszelkiego rodzaju kasziu, kokluszu, 


14€) ` d p 
skrofuliczni, cierpiący na blednicę, niedokrewność i rekonwalescenci 


organizmu, która w swych skutkach kończyło się omdleniem. Przeciw temu 
używałem pański podfusforanowy syrop wapienno żelazisty i w krótce do- 
znałam na sobie korzystnych rezultatów. Osłabienia i brak 
wnet wobec znacznego polepszenia się. Niestety zachorowa 
oórka i wedłag zdauia sławnych lekarzy wiedeńskich nmixła zuatakowane 
lowe skr'ydłv płue. Cierpienie to przemieniło się wnet w gwałtowne zspa- 
lenie płuc, które dzięki Bogu misio szczęśliwy przebi*g, lecz eiła żywota 
córki mojej była zławapa i należuło się spodziewać najgorszych skników. 
Dobry skutek pańskiego syropu wapienno żelazistego na mnie doświadczony, 
wskazał mi takowy zadawać mojej córce i mogę z czystem powiedzieć sumie- 
niem, że ten środik uratował memu dziecku siłę żywotną To powouuje mię 
szanowny panie, za okoliczność tego Środka w iwieniu mojem i córki mojej 
wyrazić ci najżywsze podziękowanie. Nsm przyniósł p.ński syrop Żelazisto- 
wapienny pożądaną pomoc, żeby i ipnvm podobu'e cierpigcym był akute- 


i ; czyć na powykssq, 


siç powinna snajdować na kaśdej flaszce. 


II rym Orłem ı w aut. Piotra Mikolascha; w Krakowie 
A Sockmara; w Białej E. Kelera; w Brześanach. w apteco B. Dembińskieg'; w 
Czerniowcach u Golichowskiego; w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynieckiego, 
w Jarosławiu u J. Rohma; w Sucsawie u N, Karaczewskiego; w Słanisła- 
wowie u A. Beila; w 


| | 


do śniegn ze sukna 
gamową podeszwą i gumą obłożone 


z cholewami zł. 8. 


poleca w najlepszych gatunkach 


Rynek 35. 


Jerzego Sewera hr. Dunina Borkowskiego 


już wyszedł z druku 


i zawiera: 1. Rodziny panujące. 2. Rodziny szłachecie po'skie a) Ksią- SĘ 
żęta, b) Hrabiowie e) Barozowie d) Szlachta. 3. Uzłonkuwie dziedziczni mz 
Izb panów. 4 Kawalerowie zakonu Maltańskiego i Damy teguż Zakonu. 


Cena wozdobnej oprawie 5 zł. 
Nakład księgarni K. Łukaszewicza 


we Lwowie Halicka Nr. 60. 1434 2—7 
| EMJ 


m 


Bukiety balowe 


' świeże nałgustowniej układane 
BURIECIKI kotylionowe nowego fasonu bez manszetek, 


jakoteż w manszetkach. 
Ordery 


kotyłionowe w wielkim wyborze. 
Kameliowe kwiaty świeże w listkach 


polecą 


Teofila łuckiego | 


wa Lwowie piao Hulicki |. 15. w gmachu Banku hipotecznego. 
Nowy Cennik nasion na rok bieżący już opuścił prasę i rozsyła 
się na żądanie franco. 1—3 


Oe e e — = = 


TAPIOBA 


pana Groult junior w Paryżu, 
Ulica St. Apolline Nr. 12. 
ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest po- 


, robi je nieprayjemnemi. 


Skład we Lwowie w aptece K. Krzyżanowskiego i Piotra Mikolascha. 


Szybką i niezawodną pomoc znajdą 


Cierpiący na płuca! 


chrypce, zadusze, z flegmieniu, 
dalej 


przez zażywanie podfosf:rowego 


Syropu wapienno - żelazistego, 
aptekarza Jul. Herbabny we Wiedniu. 
Skuteczność tego doświadczonego Środka lecz- 

«e. niczogo zasadza się na szybkiem sprowadzeniu do- 

$.-| brego apetytu, zdrowego snu i na przywrócenia 
j powszechnych sił, w skutek pomnożonego tworzenia 
rię krwi, przyczem ubywa osłabienie, mocne poty, |, 
drażnienie kuszlowe jowutałe przez zaflegmien:e, a 
przez zasklepienie się wapienne, leczą się wadpsute 
części płuc. Liczne świadectwa lekarskie i pisma 
dziękć., tudzież doiładna wskazówka, objęta w bro- 4 
szurce dr. Schweizera dołącza się do każdej flassks. $ 
UZNANIE 

Do pana JULIUSZA HERBABNY, aptekarza we Wiednia. 
Cierpiałem od dłuższego czasu na wielkis i powszechne o łabienie 


DSiNI 


|>| 
Z) 
= 


apetytu zniknęły 
a moja 17letnia 


znym. Jeszoze raz czięki itd. i 
Hietziug pod Wiedniem. Fanni Reiner, 
wdowa po kom:sarzu skarbowym! 

Cena flaszki I str, 25 ct.. poczsa o 30 ct. więcej za opakowanie, 
Uprasza się żądać wyraźnie „Kalk-Eisen-Syrop* Juliusza Herbabny 
przez władsę zaprotokołowaną markę kot: RAJ 


Główny skład wysyłkowy ma prowincje: 
we Wiednia, „apteka zum Barmherzigkeit“, 


F. Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse, 90. 


Takowy nabyć meżna we Lwowie w aptece Zygm. Ruckera pod Srebr- 
w. aptece Ernesta 


ółkwi w c. k. aptece obwodowej. 


Kantor wymiany 


c. k. uprz. gal. 


akeyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6, LISTY hipoteczne. 
akoleż 
0, premiowane Listy hipoteczne 


które według prawą s d. 1. lipoa 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N, 93,) 
1 najw, Podl. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszow; ch, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko» 
wych, na kaucje służbowa i wadja— są w tymże kantorze do nabycią, 


Bæ- Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
oznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 1404 27 


wprowadzenia mego nowego artykułu w Wielkiej 
łem mój interes w spokojny, nieobliczony na efekt sposób i miałem 

tylko snteryny i mały kantor. Ztąd wysyłałem do wszystkich części Ang. 
i Szkocji małe paczki doborowe mego artykułn, celem dania sposobności do ro- 
bienia prób. Mój ekstrakt przyjętym był z wielkim aplauzom przez publiczność i 
jako dowód niech służy, łe w pierwszych dwunastu miesiącach otrzymałem zam6- 
wienia na 200.000 butelek mej specjalności. Wiele z zamówień poehodziło od osób 
które mego artykułu używały najpierw same, 8 przekonawszy j 
placa drugim. Gdyby tak nie było, nie byłbym w stanie prowadzić dalej mego 
1nL6Tesu. 


kilku miesiącach połączony z flegma zielonkowatą. Woezystkie te aympto 
kazują się konieczułe o jednym i tym samym czasie, grz koleje, Pda po dru» 
gim, a zwykle narsz kilka, 


w „Engel-Apotheke"*, I, Am Hof, C. Hanbnera; 
am Hohen Markt, A. Eggera; w „Schwam-Apothoke*, I, am Schottenring, B. Bi- 
busa; w apt. „zum heil. Lropold*, I, Plankengasse, 6, F. Nsusteina; w „Mohren- 
potheke*, I, Tuchlauben, 27, J. Weisa; w aptece „zur heil. Brigitta II, Brigitta- 


© 
© 
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Z drukarni „Gaz. Nar.* pod zarządem A. Skerla. 


Tylko dobre znajduje szybkie przyjęcie! 


Nie upłynęły jeszcze 3 lata, jak przybyłem z New-Yorku do Londynu, celem 

j Brytanii. Po przybyciu rozpoczą- 
oczątkowo 
ii, Irlandii 


się o jego dobroci, 


Koszta na wprowadzenie mego artykułu do którego z miast, były większe 


aniżeli zysk z sprzedanego; atoli będąc przekonanym o wielkiej wartośsi i skotkach 
mego artykułu, spuszczałem się ma publiczność, że wzajemnie go sobie polecać bę- 
izie, przez co wrócą się moje wydatki. Nie omyliłem się też w mojem zaufaniu, 
ak powyższa wyraźnie dowodzi. Nabrawszy otuchy do dalszych postępów w skutek 
DATA damavegg memu ekstrakto «i, 
{niejsze lokale i tu, jak przedtem, dopomogły mi daloj zalety mego artykułu. 
drogim roku otrzymałem zamówienia na blisko 600.000 Butelek? Moja A lęków 
stawała się codziennie cięższą od setek, mogę powiedzieć, tysięcy adresów uznania 
i piam dziękczynnych o moim „NShiiker-ekstrakcie" (Scigel'a leczący syrap). Wzma- 
«niającym i Irczącym środkiem na boleści wątroby, niestrawność i bole żoł 
był artykuł, który wprowadziłam do Wielkiej Brytanii i który tam DaT. pr 
z takiem zaufauiem i z tak ogólnym poklaskiem. Przez gruntowne studja i badanie 
przekonałem się że największa część cierpień, na które ludzie w naszym czanie ga- 
oadają, powstaje z niere 
'ajmując się temi chorobami, środek, o którego wielkiej wartości przekonałem się 
:|"rzez własne doświadczenie w Ameryce, 
BE). 7 stow wprowadzić mój „Shiker-ekstrakt". Mnszę tu jednakże osobno zau- 
8 
tem wielki 
moje potrz 
aprzedaż w An 
i drugiego rok 
j|1 lat i to niezn 
to możebnem. W 
aoczątku bardzo 
ądka, dla tego sądzę, 
uny na niego popyt SĄ najłepszemi dowodami, że „Shśker-ekstrakt" jest znakoni- 
iym środkiem na pomienione cierpienia. zachecony przez jak najsnakomitaze ówia- 
„| teotwa, jakie otrzymałem, zacząłem interes 
2 czem bliższe szczegóły Po nit 


przeniosłem mój interes we większe, wygo: 


arnego funkcjonowania żołądka lub wątroby. Znalaziszy, 
postanowiłem udać się do Europy, Epróbos 


nie przybyłem do Europy jako „awanturnik“; byłem bowiem właścicie- 
ego interesu w Ameryce i miałem więcej niż wystarczające środki na 
aby. Mój interes w trzecim roku jeszcze się bardziej rosszerzył i sama 
glii wynosiła do 900.000 butelek, co z sprzedaną ilością pierwszego 
u daje ogólną sumę 1,700.000 butelek — w krótkim wrzeciągu czasu 
anego przedtem jeszcze znpełnie środka. Bez jego zalet nie byłoby 
Wielkiej Brytanii „Shilker-Ekatrakt" był wzajemnie od samego 
polecanym jako Środek na ciężkie trawienie, bole wątroby i šo- 
łe gotowość z jaką przyjęto „Shaker-Fkstrakt*, oraz ogro- 


i mój rozprzectrzeulać w różnych krajach, 

ej. 

Niestrawność, na które „Shśker-ekstrakt" jest najlepszym środkiam leesni- 
y 


szym, napada nas zupełnie niespodziauie, jak złodsiżĵj w nocy. 


Pacjenci nozuwają boleści w piersi i boku, ogasami w kezyżach ; czują się 8 
1a 


nurymi i apiącymi, w ustach czuć się daje niemiły smak, miauowicie rano, ro 
gęstej flegmy, oządza się na zębach i oddech robi się drugim wstrętnym, 
jest słabym i Żołądek ma uczucie ciężaru wielkiego, 
którego żaden pokarm nie może zaspokoić. Oczy 
stają stę lepkiemi, | 
zmęczonym, a sen nie daje mu ulgi; po niejskimó czasie staja się nerwowym, 
||alwym i ponurym, a umysł jaxo pełnym jest amutnych . ć 
zawrot, rodzaj zamętu, 
nieraz suchą i gorącą. 
jj pz womity, poeay nieraz 4 
znów ze ałodkaw smakiem. Symptom omęsto s Ozone z biciem serca 
= Ti Nealiznć myśli, że cierpi na NA Tsin blednie, Lu 
8 


Aro 
za dnia sań pragnienie nieraz 
są zaspałe; ręce i nogi ziębną i 


jest to istotnia rodzaj zimnego potu. Pacjent czuja się ciagle 
ra. 


rzeczuć. Głowa uczsuwa 
gdy się nagle podniesie ; ki stają się twardemi, a skóra 

ew otaje się gęsta i zaatałą; białko oka staje się Żółtem. 
kwańaym smakiem w ustach, u z 


przed ocgy zachodzł mgła i 
kaszel, najpierw suchy a po 


kie następuje osłabienie. Po niejakimá czasie duel 
nie per 


Właściciel A. J. White Frankfurt n. M. 


KEŁEADY: 


s 
we Lwowie: Piotr Mikolasch apt, K. Krzyżanowski apt., Zyg. Rueker apt. 


w POZNANIU: Czerwona apteka, Rynek, nr. 87, 
Odaianów : aptekarz: Alb. Mathiea. z 
Składy w Wiedniu: w starej c. k. aptece polowej, I., am Stephans- 


w apt. „zum rothen Krebsen", I, 


Dr. Ehrmanna; w apt „am Rennweg“, III, Ant. Mayera; w apt. „zur hoil 
altigkeit“, II. Radeckyplatz, dr. Aleks. Rosenberga; IV, Wiedener Hauptstrasse 
r. J. Lamatsoha ; w aptece „zum Krenz*, VII, Mariahilferstrasse 72, M. 

w apteca „zur Barmherzigkeit, VII, Kaiserstrasse 90, Jul. Herbabnego; 
„zum goldenen Elephanten*, VII, Stifteasse, Ludwika Lippa; w „St. Anna 


Apotheke“, IX, Mabringgairaait C. Firbasa; IV. Wiedener Hauptstrasse, 60, apt. 
dr. Schłosser; V, Wienergasse, M. 
Apotti; 1, Branerstraase, 5; G. & R Fritz, 4, Drognisten; 
„p , 
apteka M. L. Finacha. Austerlitz: A. Przikry 
Bozen: H. Spretter. Brax; Ferd. Fleck. Droguist. Brody: E. Liszka. Cilli: J. Ku- 
|oferschmidt. Deutschbrod: W. Kabelac. Esseg; J. Gobetzky; Gras Fr. X. Schihry. 
i Coenoi trii L. jihod EE 
er. Hermanstadt : . Tontee 
R a G. Fine lva 
ż|derka. Innsbruck: F. Winkler. Kańczuga w Galicji: R Heger. Karlstadt: apteka 
j|G. Findeisa. Klagenfurt: P. Birnbacher. Kraków: Józef Tranczyński. Krems: 8. E. 
A Kleewein, Kutienberg: Pr. Blawik. „Leva (levons] Bt. 
plTrakoczy. Tidnz: A. Hofstattera spadkobiercy i A. Ruppert. M. Buchwitz: C. Blo- 
4 dig. Mdhr. Wessskirchen: J. Kriegelstain. Meran: A. Pan. Mslówka w Galicji: M. 
f| Quirini. Neusdorf bei Wien: Kol. Bolfy. Nyireghaza: Em. Koranyi. Neutitschein: 
| Jal. Neusser. Panscova: W. H Graff. Belz w Galicji: apteka Józefa Grosa. 
HE. Kaiear. Praga: apteka Józefa Ftursta. Porieeuno. 
M Adler“ Ign. Psota. Preszburg: 
Mi nits; A. Griessl. Reśchenberg: Ji 
H berg: Józef Ziegler. Salzburg: dr. Y. Bedlitzky, ©. k. nidw. apteka, Schemnits 
if Sztankay. Sternberg w Morawie: A. Fuikl. St. Pólten: Cue. Haasak. Opawa: A. 
W Plachky, Temeszvar: C. M. Johnera apt. Stadt, Hunyadygasse i Stefan F. Tarczay, 
Fapt. St. Mariahilf Weg. Hradisch: Józef Stanek. Wtnkowce: L. v, Alemann. Wa- 
jradym: apteka A. Hocnsingerb. 
Koltscharscha. Wsndischgarten: Em. Keller. kłansenburg: J- Buó. Leitmerits [Bóh: 
fmen] K. Lablar, Kronen Apotheke, Liesing 
7 ak, 1 »‘ „Rothen Krebsen“, Ssegedin: A. Koyacz. Villach: Kumps Erben. Znaim: 
. Scherks. 


Schmied; IX, Porzellággiisa; b; C. Ploy'ache 
I, Meriahilferstrasso, 
D. Seewalds Wittwe. — Na prowimeji mają aptekarze: Agram: 


l Baden: G Schwarz. Berno: F. Eder. 


yös: Farid. Kersitz. Grünburg: Ob. Oester. Jos. 
H. M. Vasarhely: Jal. Kiss; Ka-lsbad: apte- 


d-ina, D. Eóldvar: Józef v. Pap. Gmunden: A. Raymann, Iglau: V. In- 


Botomenn:Łutdena: Jul. Y. 


Prerau: apteka „zum g ld. 
ayh. „zur heil Dreifaltigkeit“ Fryd. Heinrwi. Pross- 

zef v. Ehrlirh. Saas: V. Kraus, Droguist. Srmger- 
Fr: 


Wels: K. Ri -hter. Wiencr-Neustadt: apteka Fr. 


: A. Huga Pressburg: Feliks Pistory, 


FOSFORAN ZELAZA 


P. LIEBAS, Doktora Umiejętności, 


8, wlica Vivienne. 
y dowody m 1 
RENDRCE 


v sobia pierwiasie ng 


ben smaku źadnego, podobn: 
sałzaj Więcej racjondłiy | pogo bó Finas A i 
> atego przy zo om > 
Bardzo dobrze się nadaja do ie peraznontiw miodych panienek delikatnych, których 
rozwój olała jest trudny, lub został now dla pań cierpiących mm nieznotne boleści 
żołądka, pochodzące z Bladączki, wyniszczenia, bialych gplawów lub braka regularności, 
m = me wątiej budowy 1 delikatnych i ais waz stkiah osób i = 
rwiz| n teczny, o działający, mo) i ession ika- 
tniejsze żolądki „środek ten üle wprawia ani Zalwardzenia, ani nie dziala szkodliwie ua zęby. 
u 


Oto są praymiol , d'à któryga użycie jego zaleczią lekarze, 
ta darra Ube licznych azole Jogo i naśladownictwa, żądąć aby męr keram 
francuzki koloru niebieskiego, stósowniu do prawa z 26 Listo 1673, marke 


fabryczną i podpis GRIMAULŁT et COMP. znajdował 


si 
é można w głównych aptekach w PO E 


jednej etykecie. 
w. WYSTRYŁ 


We Lwowie do nabycia w aptekach PP. Piotra Mikolnacha, Z. BRuokera 


J. Beisera. 


8Ć= Pierwszy | największy * skład 
- prawdziwych francuskich t angielskich 


PERFUM i artykułów toaletowych. || 


Ceny stałe i najniższe, prawie jak oryginalae w Paryśn i Londynia 
Cenniki wysyłam na żądanie franko. 


Skład 50 domów handlowych, jako to: 
z Paryża: Lobin, Guerlaia, Violet, Pinaud, Legrand, Houbigant-Cbar- 
din, Soc 5t6-HyBiónique, Gelló Frórea, Veioutire. Charles Fay, Vinaigre J. 
V. Bully, Elixir 6 Poudre'dr. Tho’s W. Evana, Elixir & Odontine Pełletier, 
Ean & Pondre Botot, Esu & Poudra De. Pierre i t d, 

Wielki skład szczotek I grzebiemi wszelkiego rodzajt `j 
Vaporisuteur. 6701 6 || 
Prawdziwa woda kolońska 
wyrabiana przes Johann Mu.ria Farina gegenibir dem Jü- 
lichsplaiz w Kótónji niR. 


Zamówienia uskuteozniam zą raliczką pocztową. Korespondencja 
z Londynu: J, ¢ k. Atkinson, przeszlo 100 zapachów Bayley & Co 
Essbouquet-Jockoy Club et Piesse % Lubin, E. Rimmel, Johu Gosnel å 
BĘ” Perfunittie Gig 
© we Wiedni 
ZENO we Wiedniu, 


w języka polskim, piemieckim lnb francuskim. 
Co., Hendrie, Pears, Rowland & Sohn, Hłoyd's Kaxesis i t. d. i t. d. 
am Graben Nr. 8. wa Wiednin. 


Ordery i tury, komięzne na 
kevein głowy, marki i kemkony 
utrzelające po najtańszych cenach w 
"Ew anta Bietan ti 

y e U ans 
WOPR zalegotiw wa ikj 


Edward Boschan, Tok 


